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Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie najwyższą temperaturą 
do 73 F (Z2.9C).

Jutro wzrost zachmurzenia, 
temperatura bez większych 
zmian.

Wschód słońca o godz. 5:50 ra­
no, zachód o godz. 7:46 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 29 

kwietnia — Katarzyny, Ro­
berta i Bogusława.

Jutro wtorek, 30 kwietnia 
— Piusa V i Mariana.

Pojutrze środa, 1 maja — 
Józefa Robotnika i Jakuba.
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REAGAN ZŁOZY WIZYTĘ W BITBURGU
Gorbaczow Popiera Reżim PRL
Koncert Warszawski

list L. Wałęsy, ale ks. Lewek nie 
wspomniał nawet o posłaniu prze­
wodniczącego “Solidarności.” Obser­
watorzy polityczni są zdania, że stało 
się tak na polecenie władz kościel­
nych, obawiających się, że nabożeń- 

CHICAGO. — Pomnik Mikołaja Kopernika przed Planeta­
rium Adlera.

stywanie Kościoła dla celów politycz­
nych.”

W liście swym Lech Wałęsa wzywa 
do obrony A. Michnika, B. Lisa i W. 
Frasyniuka aresztowanych i oskarżo­
nych o nawoływanie do strajku w lu­
tym br.

Muzykę “Koncertu Warszawskiego” 
— “Warsaw Concerto”, utworu na 
cześć bohaterskich zmagań naszej 
stolicy w 1939 roku, napisał kompo­
zytor angielski Richard Addinsell do 
filmu “Dangerous Moonlight”, w któ­
rym Anton Walbrook, grający rolę 
Polaka służącego w RAF, gra ten 
utwór na fortepianie.

Sudan i Libia 
Nawiązały Stosunki 

Dypolomatyczne 
Chartum, Sudan (NYT) - Sudan 

i Libia, państwa wrogo do siebie na­
stawione za rządów byłego prez. Dża- 
afara Nimeirego ogłosiły w zeszłym 
tygodniu, że odnawiają pełne stosun­
ki dyplomatyczne po czteroletnim 
okresie ich zerwania.

Jeden z przedstawicieli Rady Woj­
skowej, gen. bryg. Fadlalla Burma 
Nasir, oznajmił, że porozumienie w 
tej sprawie osiągnięto w czasie jego 
trzydniowej wizyty w libanie.

Sudańska agencja prasowa podała, 
że wizyta gen. Nasira w Trypolisie 
była bardzo owocna.

Hiszpania 
wstanie 

Pogotowia
Madryt, Hiszpania (UPI) — Irak 

ostrzegł Hiszpanią, że członkowie ter­
rorystycznej organizacji (szkolonej 
przez Libię) przygotowują atak na 
iracką ambasadę w Madrycie i na 
inne arabskie placówki dyplomaty­
czne.

Według informacji podanych przez 
ambasadę iracką, grupa składa się 
z czterech irackich terrorystów, któ­
rzy knują “akcje destrukcyjne” prze­
ciwko ambasadom krajów arabskich 
w Madrycie. Przeszli oni specjalne, 
dwuletnie szkolenie w obozie leżącym 
w libańskim mieście, Bengazzi

Madrycka gazeta “El Pais” podała 
do wiadomości, że policja w całej 
Hiszpanii prowadzi poszukiwania 
trzech mężczyzn i kobiety, podejrza­
nych o to, że należą do międzynaro­
dowej grupy terrorystów. Podejrzani 
podróżują z paszportami belgijskimi.

Raporty dotyczące zwmożonej akty­
wności terrorystów na terenie Hiszpa­
nii świadczą o obawach służby bez­
pieczeństwa w związku ze zbliżającą 
się wizytą prez. Reagana w Hiszpa­
nii. Wizyta ta jest zaplanowana na 
początek maja.

Rzecznik min. spraw zagranicznych 
stwierdził, że iracka ambasada ostrze­
gła o akcji arabskiej grupy terrory­
stycznej 9 kwietnia, trzy dni przed 
śmiercią 18 osób, które zginęły z po­
wodu eksplozji bomby podłożonej w 
restauracji na przedmieściach Ma­
drytu.

Zeznania 
Inspektora 

Dept. Obrony
Washington (UPI) — Zeznając w 

środę przed izbowym podkomitetem, 
inspektor generalny Dept. Obrony 
Joseph Sherick stwierdził, że winy 
za często występujące wypadki naru­
szania umów zawartych przez Dept. 
Obrony — można doszukiwać się w 
wojnie wietnamskiej. Zjawisko naru­
szania umów występuje ostatnio coraz 
częściej i staje się dla Pentagonu 
istną udręką.

Zeznając przed podkomitetem izbo­
wym, Sherick powiedział, również, 
że członkowie dyrekcji firmy General 
Dynamics Corp., nie powinni być 
dopuszczani w przyszłości do załat- 
wania jakichkolwiek transakcji z wła­
dzami rządowymi.

Inspektor generalny odpowiadając 
na pytanie — dlaczego Dept. Obrony 
nie ukarał firmy dopuszczającej się 
oszustw i wystawiającej “rozdmu­
chane” rachunki — stwierdził, “nie 
jestem zatrudniony w dziedzinie, któ­
ra specjalizuje się w wymierzaniu 
kar”.

Sherick oświadczył, że “wojna wiet­
namska dala nam szereg złych przy­
kładów”. W okresie wojny wietnam­
skiej — jak powiedział — istniała 
tendencja, aby wywiązać się z zamó­
wienia bez względu na związane z 
tym koszta. “He obyczaje w tym 
względzie pozostały do dziś”.

Inspektor generalny Dept. Obrony 
stwierdził, że w chwili obecnej pro­
wadzone jest dochodzenie w sprawie 
działalności 45 spośród 100 głównych 
firm zaopatrujących armię.

Warszawa (CT) — Bronisław Gere­
mek, 53, przyjaciel Lecha Wałęsy 
i doradca “Solidarności” został przez 
władze usunięty z Polskiej Akademii 
Nauk.

O decyzji PAN powiadomiono B.
Geremka listownie bez podania przy- Siwo zostanie poczytane za wykorzy- 
czyn dymisjonowania.

Historyk-mediewista, związany z 
PAN od wielu lat, uczestniczył w 
ruchu związkowym “Solidarności,” 
jako doradca i członek Komisji Kra­
jowej.

W roku 1981 w grudniu został inter­
nowany i przebywał w więzieniu do 
amnestii w roku 1983. Zwolniony zo­
stał, wkrótce ponownie aresztowany 
na 3 miesiące.

Ostatnio B. Geremek był dyrekto­
rem Wydziału Wiedzy Historycznej 
PAN. Był jedną z tych osób, które 
uczestniczyły w spotkaniu z mini­
strem spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Geoff reyem Ho we, który 
przebywał w Polsce z krótką wizytą 
oficjalną w zeszłym miesiącu.

Jego usunięcie z PAN jest fragmen­
tem szerszej kampanii władz PRL 
zmierzających do “oczyszczenia” 
placówek naukowych z sympatyków 
“Solidarności.”

Rząd planuje całkowite ubezwła­
snowolnienie nauki i kultury polskiej 
poprzez poddaniu instytutów i uni­
wersytetów ścisłej kontroli.

Agencje donoszą z Warszawy także 
o Mszy św. w kościele św. Stanisła­
wa Kostki na Żoliborzu, która odby­
ła się w niedzielę wieczorem z udzia­
łem blisko 20 tysięcy wiernych.

Kazanie wygłosił ks. Antoni Lewek. 
“Morderstwo Jerzego Popiełuszki — 
powiedział m. in. — wywołało silny 
szok w społeczeństwie, niczym wy­
buch politycznej bomby otwierając 
oczy tym wszystkim, którzy wierzyli 
jeszcze w dobrą wolę i morale władz.” 

Spodziewano się powszechnie, że 
w czasie homilii odczytany zostanie

Raport 
o Handlu 

Zagranicznym 
Washington (UPI) — Demokraci 

z Senatu oskarżają prezydenta Rea­
gana o spodowowanie najgorszego w 
historii Stanów Zjednoczonych defi­
cytu w wymianie handlowej z innymi 
krajami. Zaapelowali oni do Reagana 
aby nie nalegał na nową roundę ro­
zmów, podczas spotkania na szczy­
cie Wielkiej Siódemki. Ze stanowi­
skiem tym zgadzają się także nie­
którzy liczący się senatorowie repu­
blikańscy.

Senator Lloyd Bentsen (D.-Teks.) 
powiedział, że nie jest przypadkowe, 
ze krytyczny report demokratów do­
tyczący deficytu w handlu zagrani­
cznym został przedstawiony Prezy­
dentowi przed jego wizytą w Niem­
czech Zachodnich.

Demokraci uważają, że nowa run­
da rozmów “do niczego nie dopro­
wadzi” ponieważ rządowi nie udało 
się doprowadzić do zniesienia przez 
Japonię barier celnych. Twierdzą oni 
także, że zanim Kongres przyzna Pre­
zydentowi ponownie prawo prowa­
dzenia negocjacji handlowych musi 
być przekonany o tym, że rząd ma 
konkretną propozycję poprawy sy­
tuacji.

Raport wini za sytuację w handlu 
zagranicznym rząd, który “nie odro­
bił pracy domowej” i nie ma spre­
cyzowanej polityki handlowej.

Zdaniem demokratów mocna pozy­
cja dolara jest przyczyną przynaj­
mniej połowy deficytu. Deficyt w 
handlu zagranicznym wynosił w roku 
1984 - 123,3 miliarda doi.

Rząd sugeruje aby następna runda 
rozmów handlowych odbyła się na 
początku roku 1986. Kraje europej­
skie uchylają się do tej pory od usta­
lenia daty rozmów, twierdząc, że 
muszą się do nich przygotować.

Przypuszcza się, że prezydent Rea­
gan poruszy ten temat podczas spot­
kania w Bonn.

Profesor B. Geremek 
Usunięty z PAN

Układ 
Warszawski 
Do 2015r
Nowa Propozycja 
Gorbaczowa Wobec 
Stanów Zjednoczonych 
Warszawa (CT, CST) — W piątek 

zeszłego tygodnia podpisany został 
na następnych 30 lat Układ Warszaw­
ski.

Jak podawaliśmy wcześniej, konfe­
rencja przedstawicieli siedmiu państw 
należących do układu odbyła się w 
Warszawie. Po obradach na szczycie, 
państwa Układu Warszawskiego za­
warły ponowne porozumienie, na pod­
stawie którego “sojusz militarny w 
obronie pokoju,” będzie obowiązywał 
przez następnych 30 lat.

Tekst porozumienia, które zobowią­
zuje większą część Europy Wschod­
niej do podporządkowania się Mo­
skwie zarówno pod względem poli­
tycznym, jak i wojskowym, nie został 
zmieniony. Jest to ten sam tekst, któ­
ry był podpisany 14 maja 1955 roku, 
a którego ważność upływała w przy­
szłym miesiącu.

Piątkowe spotkanie na szczycie w 
stolicy PRL trwało tylko jeden dzień. 
Odbywało się w atmosferze zwykłej 
przy takich okazjach wielkiej celebry 
i uroczystej doniosłości. Jak zwykle, 
spotkaniu towarzyszyła również silna 
obstawa SB i MO.

W gruncie rzeczy, konferencja zo­
stała zwołana tylko po to, by potwier­
dzić stanowisko państw należących 
do Układu Warszawskiego wobec 
państw sojuszu zachodniego. Oczywi­
ście, nie było mowy o jakichkolwiek 
gestach pojednania.

Niemniej jednak, M. Gorbaczow 
skorzystał z okazji i przedstawił nową 
propozycję Związku Sowieckiego do­
tyczącą ograniczenia własnej broni 
strategicznej, jeśli Stany Zjednoczone 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Spotkanie Reagana 
z Prezydentem 

Korei Południowej
Washington (CT) — Prezydent Rea­

gan zapewnił prezydenta Korei Połu­
dniowej Chun Doo Hwana o amery­
kańskiej pomocy wojskowej dla tego 
kraju. Ze swej strony Oiun przyizekł, 
że będzie budować “otwarte społeczeń­
stwo.” Podczas wizyty koreańskiego 
prezydenta w stolicy odbywały się de­
monstracje.

Reagan powiedział po rozmowie z 
Chunem — “powiązania pomiędzy 
Koreą Południową i Stanami Zjedno­
czonymi są liczne. Nasza pomoc dla 
tego kraju stanowi podstawę pokoju 
w Azji południowo-wschodniej.”

Chun nazwał Reagana “przywódcą 
wolnego świata” i dodał, iż jest prze­
konany, że Stany Zjednoczone “pora­
dzą sobie z atakami terrorystycznymi 
Korei Północnej, mającymi na celu 
zakłócenie pokoju w tym rejonie świa­
ta.” Dodał także, że Korea Północna 
i Południowa powinny podjąć dialog 
w celu ustalenia trwałego pokoju.

Prezydent Reagan pochwalił osiąg­
nięcia Korei Południowej w dziedzinie 
przywracania demokracji i zapewnił 
o pomocy ze strony USA.

Jeden z przedstawicieli rządu powie­
dział, że “rozmowa była przyjaciel­
ska i produktywna.”

Obaj prezydenci przyrzekli, że będą 
starali się unikać protekcjonizmu w 
wymianie handlowej. Korea Połu­
dniowa, siódmy partner handlowy 
USA, była często krytykowana z po­
wodu niektórych wprowadzonych 
przez siebie barier celnych. Chun za­
pewnił Prezydenta, że “Korea Połu-* 
dniowa nie jest Japonią i że jej za­
angażowanie w idee wolnego rynku j 
jest znacznie głębsze.

Wahadłowiec 
“Challenger” 

Gotów Do Startu
Przylądek Canaveral, Fla. (ST) — 

Start wahadłowca “Challenger” wy­
znaczony został na poniedziałek na 
godz. 1 po poł.

Poza 7-osobową załogą na pokładzie 
wahadłowca, znajdują się tym razem 
również 24 szczury oraz dwie małpki.

Zwierzęta poddane mają być bada­
niom w celu ustalenia jak znoszą 
pobyt w przestrzeni kosmicznej.

Będzie to już druga z kolei podróż 
kosmiczna wahadłowca amerykań­
skiego w tym miesiącu. W dniu 19 
kwietnia wylądował na ziemi po 7- 
dniowej podróży wahadłowiec “Dis­
covery.”

Ataki
Na Chrześcijan 

w Libanie
Kleia, Liban. (ST) — Ludność chrze­

ścijańska rozpoczęła masową ucieczkę 
z terenów, z których wycofały się 
wojska izraelskie. Przeważnie chodzi 
tu o obszary południowego Libanu.

W niedzielę, oddziały druzów, wspo­
magane czołgami sowieckiej produk­
cji, wdarły się na teren enklawy chrze­
ścijan w pobliżu miasta Sajda. W tym 
samym czasie sprzymierzeńcy dru­
zów — Muzułmańska Armia Ludowa 
— przeprowadza ataki na wioski w 
południowym Libanie.

W Bejrucie doszło do 11-godzinnej 
walki pomiędzy chrześcijanami i mili- 
cjąmuzulmańską. W użyciubyły moź­
dzierze oraz granatniki. Walki trwały 
wzdłuż tzw. zielonej linii, tj. granicy 
oddzielającej Bejrut wschodni od za­
chodniego. Liczba ofiar w Bejrucie 
sięga 20.

Wobec zaistniałej w Libanie napię­
tej sytuacji, Papież Jan Paweł II 
wystąpił z apelem o zaprzestanie walk.

Ojciec św. zwrócił się do “wszystkich 
tych, którzy dysponują jakąkolwiek 
władzą, aby doprowadzili do zaprze­
stania rozlewu krwi”

Druzowie przeprowadzili ataki na 
szereg wiosek w rejonie Iklim Khar- 
roub, położonych na północny wschód 
od Sajdy. Setki cywilów-chrześcijan 
zmuszonych zostało do ucieczki. Wsku­
tek wycofania się wojsk izraelskich, 
około 75,000 uchodźców chrześcijan 
zostało dosłownie odizolowanych w 
rejonie położonym na wschód od mia­
sta.

W górzystym rejonie, położonym 
w pobliżu Sajdy, oddziały Armii Lu­
dowej zaatakowały wioski Salhieh, 
Old Aabra, Majdaloun i Labaa. Wła­
dze policyjne podały, że co najmniej 
10 napastników zginęło.

“Wojny Gwiezdne” 
Były Dyskutowane 

w Genewie
Washington (CT) — Kenneth Al­

derman, szef wydziału kontroli zbro­
jeń oskarżył Sowiety o blokowanie 
postępu w pierwszej rundzie rozmów 
w Genewie. Z kolei Gorbaczow po­
wiedział, że negocjatorzy amerykań­
scy nauszyli porozumienie przez nie 
dopuszczenie do dyskusji o SDI, (Stra­
tegie Defense Initiative czyli “woj­
ny gwiezdne”). Przywódca Sowietów 
stwierdził także, że Stany Zjednoczo­
ne nie wykazują zainteresowania 
osiągnięciem porozumienia.

Aiderman nie zgadza się z tym — 
twierdzi, że “Stany Zjednoczone wy­
kazały ogromną elastyczność i zaan­
gażowanie w dążeniach do osiągnię­
cia porozumienia. Natomiast Związek 
Sowiecki wkroczył w pierwszą rundę 
rozmów z dużą rezerwą i z tylko 
jednym celem — zahamowania ba­
dań nad SDI”.

Na temat samego Gorbaczowa 
Aiderman powiedział — “Mamy no­
wego człowieka na Kremlu ale nie 
nowe idee”.

Na pytanie czy delegacja amery­
kańska przedstawiła do dyskusji “woj­
ny gwiezdne”, Aiderman odpowie­
dział, że SDI była dyskutowana z 
Sowietami.

Pomimo 
Protestów 
Społeczeństwa 
Wiesel Powiedział 
“Rozpoczyna Się 
Proces Rehabilitacji SS”

Washington (UPI, CT) — Prezydent 
Reagan “urażony” nieustającą kry­
tyką jego decyzji o wizycie na cmen­
tarzu w Bitburgu oświadczył, że z niej 
nie zrezygnuje. “Prezydent będzie 
gościem kanclerza Niemiec Zachod­
nich Kohla, powiedział szef sztabu 
Białego Domu Donald Regan — “Pre­
zydent przyrzekł, że złoży wizytę na 
cmentarzu — musi więc dotrzymać 
danego słowa”.

W Niemczech Zachodnich gazeta 
“Bild” zaapelowała do Helmuta Koh­
la aby zrezygnował z wizyty Reaga­
na w Bitburgu. Zdaniem “Bild” za­
męt jaki wywołała planowana wizyta 
prezydenta Reagana na cmentarzu 
wojskowym w Bitburgu uniemożliwi 
gest pojednania w tym miejscu. 
“Nagle okazało się” — pisze dzien­
nikarz “Bild”—“jak wygląda “przy­
jaźń” byłego wroga. Przyjaźni nie 
można wymusić siłą ani wielkimi ges­
tami”. Zdaniem “Bild” z powodu 
wizyty w Bitburgu prezydent Reagan 
przeżywa największy kryzys w ciągu 
całego okresu swoich rządów.

Podczas programu telewizyjnego 
“Face the Nation”, Donald Regan 
powiedział, że Prezydent jest poważ­
nie zmartwiony negatywną reakcją 
wobec jego wizyty na cmentarzu w 
Bitburgu.

W wydaniu niedzielnym “New 
York Times”, ukazała się informacja, 
że wśród pochowanych na cmentarzu 
w Bitburgu SS-manów znajdują się 
żołnierze Drugiej Dywizji Pancernej, 
odpowiedzialnej za zamordowanie 920 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prez. Ortega 
z Wizytą 

w Moskwie
Moskwa (CST) — Prezydent Nika­

ragui, Daniel Ortega, przybył do Mo­
skwy z “roboczą wizytą.” Prawdo­
podobnie zwróci się on do Kremla 
z prośbą o dodatkową pomoc mili­
tarną wartości 200 milionów dolarów.

Agencja TASS podała, że członek 
sowieckiego Politbiura, Gejdar A. 
Alijew (pierwszy zastępca premiera) 
przywitał Ortegę na moskiewskim 
lotnisku.

Partyjna gazeta “Prawda” opubli­
kowała fotografie i życiorys Ortegi.

Jak do tej pory, nie ma żadnych 
informacji na temat planu wizyty 
Ortegi w Moskwie, ale przypuszcza 
się, że dojdzie do spotkania z najwyż­
szymi przedstawicielami ZSSR.

Ortega opuścił Nikaraguę w piątek. 
Towarzyszy mu w podróży 30 przed­
stawicieli rządu Sandinistów.

Wcześniej, Ortega był z wizytą w 
Moskwie z okazji pogrzebu K. Czer- 
nienki. Spotkał się wówczas z nowym 
szefem sowieckiej partii komuni­
stycznej, M. Gorbaczowem.

Według rządowych doniesień z Ma- 
nagui, Ortega oficjalnie zwróci się do 
Sowietów o pomoc wysokości 200 min 
dolarów na żywność i inne produkty.

Dolar Zniżkuje, 
Kurs Złota 
Bez Zmian

Londyn (UPI) — Na europejskich 
rynkach wymiany notowany jest 
dziś na ogół niższy kurs dolara.

We Frankfurcie płacono za dolara 
3.1435 DM, w Paryżu — 9.55 fr., w 
Brukseli — 63.5 fr. bel., w Mediolanie 
— 2,002.50 lirów.

Kurs funta bryt, wynosi 1.2177 doi.
Wartość dolara kanadyjskiego 

wzrosła do 73.70 centów.
Cena złota utrzymuje się na tym 

samym poziomie i wynosi 322.75 doi. 
za uncję.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

“Czym Jest 
Harcerstwo Polskie”

Przeżywając Jubileusz 75-lecia 
Harcerstwa warto sięgnąć do pierw­
szych lat istnienia naszego Ruchu 
i poznać jak jego twórcy wówczas 
pojmowali Harcerstwo i jego cele.

Jednym z ideologów Polskiego Skau­
tingu, był ks. K. Lutosławski — twór­
ca “Eleusis” który w 1913 roku napisał 
książkę “Czuj Duch” z której poda- 
jemy urywek rozdziału, którego tytuł 
widnieje na początku tej gawędy.

“Wyraz ‘odrodzenie’ szczególnie 
często obija się o uszy młodzieży 
polskiej. W żadnej może postaci prąd 
odrodzeniowy nie wywarł tak potęż­
nego wpływu na liczne rzesze mło­
dzieży (co łatwo stwierdzić w Galicji) 
— jak w postaci ruchu harcerskiego.

Poczęty przed kilku laty zaledwie, 
zakorzenił się głęboko, nic też dziw­
nego, że wszystkie grupy pragnące 
odrodzenia narodu, na te nowe formy 
pracy odrodzeńczej poważnie zwróciły 
uwagę.

W ruchu skautowym i w życiu skau­
towym prąd odrodzeńczy znalazł 
przejście z literatury do życia, z dzia­
łania na umysł przez pismo i poga­
dankę — do sfery działania na wolę, 
na charakter przez pewien typ życia.

Gdybyśmy szukali określenia dla 
harcerstwa naszego, trudnoby lepsze­
go znaleźć, jak stwierdzenie, że jest 
to ruch — przetwarzający dusze 
chłopców naszych — zwrócony prze­
ciwko egoizmowi i niedołęstwu, prze­
ciwko niedbalstwu i oportunizmowi, 
przeciwko swawoli i liberalnej nie­
zależności od potrzeb i dążeń społecz­
nych, a oparty o najszlachetniejsze 
struny duszy młodzieńczej: tęsknoty 
rycerskiej, szlachetności, miłości 
braterskiej i ofiarności, karności i 
dzielności.

Przetwarza on współczesnego po­
ganina — dążącego do użycia i wygód 
przy najmniejszym wysiłku — na 
chrześcijańskiego rycerza, gardzącego 
pokusami miękkiego i łatwego życia, 
a pragnącego walki ze złem o zwy­
cięstwo dobra — w sobie samym, w 
otoczeniu swoim, na świecie—kosztem 
bodaj największych wysiłków i po­
święceń — w imię obowiązku.

Harcerz do tej walki jest zawsze 
gotów; stąd hasło jego “Czuwaj” 
uprzytamnia mu, że ma w każdej 
chwili mieć siły wszystkie na usługi 
dla innych i dla społeczeństwa i na 
odparcie nieustannie drzemiącego w 
duszy ludzkiej buntu egoistycznych 
instynktów i gnuśności.

Świadomym wyrazem woli mło­
dzieńca podjęcia tej nieubłaganej i 
nieustannej walki ze sobą o wyższe 
życie, jest przyrzeczenie, które skła­
da skaut, wchodząc w szeregi tej 
dziwnej braci, że uczyni wszystko, 
co jest w jego mocy:

(1) By zawsze spełnić swój obowią­
zek względem Boga i Ojczyzny,

(2) Nieść chętną pomoc bliźniemu 
w każdej chwili,

(3) Być posłusznym prawu harcer­
skiemu.

A to prawo w dobitnych zdaniach 
określa typ, którym ma być harcerz 
zawsze, by być godnym tego miana.” 

Parada Trzeciego Maja
Konstytucja 3 maja 1791 stała się 

narodowym dziedzictwem, siłą i osto­
ją nie tylko na blisko 130 lat niewoli, 
ale jako idea przewodnia w Wolnej 
Polsce w latach międzywojennych.

Nawet dziś, idee tej konstytucji po- 
zostają wciąż żywe w kraju. Konsty­
tucja ta rzuciła myśli wolnej i nie­
podległej Polski, sprawiedliwszego 
społeczeństwa, silniejszej władzy wy­
konawczej, odrzucając “liberum 
veto” i szlachecką złotą wolność.

Polonia chicagoska czci tę rocznicę 
paradą po raz 94-ty.

Harcerstwo natomiast bierze udział 

MÓWIMY PO POLSKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
Pracy (Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń po Umówienie Się
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne 

281-8744 
s4 Godziny/7 Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412 

34-ty raz od momentu wznowienia 
naszej tu pracy, występując po raz 
pierwszy—1951 roku. Mało już obecnej 
młodzieży harcerskiej, a nawet kie­
rowników pamięta, kiedy to maszero­
waliśmy poprzez “Polonowo” do 
Humboldt Parku pod pomnik Tadeu­
sza Kościuszki, ani tych setek tysięcy 
stojących wzdłuż ulic i w samym 
parku.

W roku naszego jubileuszu 75-cio 
lecia winniśmy dołożyć starań, by 
nasz występ wypadł okazalej, prze­
mówił mocniej do widzów, był licz­
niejszy i imponował pod względem 
jednolitości umundurowania.

Tegoroczna parada odbędzie się w 
sobotę, 4 maja w śródmieściu.

Harcerstwo — maszeruje w I Dywi­
zji pod numerami — 78 i 79.

Zbiórka całości Harcerstwa o godz. 
11:45 na północnej stronie ul. Wacker 
Dr— 50 stóp na zachód od Clark. Ry­
dwan na północnym zakręcie Wacker 
Dr. 100 stóp na wschód od LaSalle.

Apelujemy o 100% udział wszystkich 
członków ZHP od skrzata-zucha, do 
najstarszego instruktora, staroharca, 
o wzorowe przepisowe letnie umundu­
rowanie (w wypadku chłodnej pogody
— cieple swetry pod mundurki).

Gromady i drużyny — zachęcamy 
do ciekawych, pomysłowych szyków.

Pamiętajmy —“jak nas widzą, tak 
nas piszą”— a to przecież nasz jubi­
leusz 75-ciolecia. Nadto parada ta 
będzie nadawana przez telewizję ka­
nał 7.

* * *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Uroczystości 3-cio Majowe zakoń­
czą się w niedzielę, 5 maja, mszą 
św. o godz. 10 — w kościele św. Trójcy, 
po której będzie miał miejsce pro­
gram patriotyczny.

Poczty sztandarowe — biorą udział 
we Mszy św.

Kalendarzyk 
Na Miesiąc Maj

3 maj 1791 — Uchwalenie polskiej 
demokratycznej Konstytucji.

3 maj 1912 — We Lwowie 450 skau­
tów na rewii 3-majowej.

3 maj 1916 — Warszawa — poświę­
cenie 1-go sztandaru harc, w katedrze 
św. Jana; przyrzeczenie 120 harce­
rek; wystawa skautowa.

3 maj 1921 — Trzecie powstanie Ślą­
skie — udział 500 harcerzy.

3 maj 1942 — Ravensbruck — pier­
wsza tajna zbiórka drużyny “Murów”
— 60 harcerek.

6 maj 1943 — Zlot harcerstwa w Te­
heranie.

6 maj 1943 — Aresztowanie w War­
szawie hm. Floriana Marciniaka — 
naczelnika “Szarych Szeregów.” Na­
czelnikiem zostaje hm. St. Broniewski.

8 maj 1943 — Kurs harem. Szarych 
Szeregów — w Warszawie.

8 maj 1945 — Zakończenie II Wojny 
Światowej.

12 maj 1364 — Kazimierz Wielki za­
kłada Akademię Krakowską.

12 maj 1935 — Śmierć marszałka J. 
Piłsudskiego.

O Wystawie Harcerskiej
“Piękno po to jest, by zachwycało 

do pracy”— te słowa trudnego, ory­
ginalnego poety romantyka i realisty 
równocześnie — Cypriana Norwida 
zdają się być najtrafniejszym motto, 
myślą przewodnią dla przygotowy­
wanej wystawy harcerskiej, obejmu­
jącej 2 okresy i 2 tereny:

Wystawa 75-lecia ZHP w latach 1910- 
1985 — w Polsce i Harcerstwa rozsia­
nego po świecie i wystawa 36 lat 
pracy harcerskiej w Chicago i oko­
licy — po wznowieniu jej jesienią w 
1949 r.

Trudnej pracy—pokazania wysiłku, 
osiągnięć i piękna włożonych przez 
4 poprzednie pokolenia kierowników 
pracy wszystkich funkcji, instrukto­
rów i młodzieży jak również Kół 
Przyjaciół Harcerstwa — podjął się 
Tadeusz Wojtkowski — były harcerz 
Wielkopolski — przyjmując na swe 
barki odpowiedzialność za obie części 
wystawy.

Każdy wieczór — od wielu już ty­
godni — z poznańskim poczuciem od­
powiedzialności i zacięciem poświęca 
się tej mozolnej pracy — z troską, 
by pokazać piękno minionych dziejów 
harcerskich—naszemu społeczeństwu: 
polskiemu i obcemu i naszej mło­
dzieży, a tą drogą “zachwycić” tak 
młodzież, jak i społeczeństwo do dal­
szej pracy harcerskiej, by stała się 
ona godną przeszłości.

Wystawa trwać będzie od 1-9 czerw­
ca br.—w Domu Związku Klubów Pol­
skich, 5835 W. Diversey.

Już dziś prosimy czas ten przezna­
czyć na zwiedzenie wystawy 75-cio- 
lecia ZHP. Dalsze szczegóły w następ­
nej kronice.

Zbigniew Brzeziński przesunął 
się przez Sztokholm jak meteor. 
Przyjechał jednego dnia w południe 
z Rzymu, aby po dwóch zebraniach 
wylecieć nazajutrz po południu do 
Brukseli, skąd powrócił do Was- 
hingtonu.

Ojciec jego, konsul Tadeusz Brze­
ziński, po placówkach w Niem­
czech, Francji i Sowietach objął pod 
koniec 1938 r. Konsulat RP w Mon­
trealu, a po wojnie był przez szereg 
lat prezesem głównej rady Kongre­
su Polonii Kanadyjskiej.

Przyszły profesor Zbigniew Brze­
ziński doktoryzował się już w 1953 r. 
(jako 25-letni) na jednym z najlep­
szych uniwersytetów amerykań­
skich, Harvard gdzie następnie 
sam wykładał. Uzupełniając swe 
studia wyjeżdżał — w 1953 do Jugos­
ławii, dwa lata później do Niemiec 
Zachodnich, w 1956 r. do Sowietów, 
a w rok potem do Polski.

Podróże te przyniosły obfity plon 
w postaci szeregu dzieł naukowych. 
Wkrótce stał się uznanym autoryte­
tem w sprawach środkowej Euro­
py, komisja zagraniczna Kongresu 
USA wzywała go niejednokrotnie do 
Waszyngtonu dla wysłuchania jego

Z HISTORII — Z serii historycznej UPI zdjęcie płk. Charlesa 
A. Lindberga przemawiającego w czasie wiecu w Nowym 
Yorku w 1941 r. (UPI)

samorządu.
Ale właśnie samorządy otwarcie 

przeciwstawiły się weryfikacyj­
nym zarządzeniom. Kilka rad pra­
cowniczych (m.in. Huty Warsza­
wa) wystosowało uchwały wykazu­
jące całkowitą bezprawność “Za­
łożeń przeglądu kadrowego”.

“Założenia” nie są oparte na 
żadnych przepisach, więcej — są 
sprzeczne z obowiązującym pra­
wem.

Weryfikacja odbywa się na pole­
cenie służbowe, a ani ustawa o 
przesiębiorstwie, ani nawę “szcze­
gólna regulacja prawna” nie prze­
widują, by minister mógł takie po­
lecenie dyrektorom przedsię­
biorstw wydawać.

Nie przewidują również żadnych 
“kolektywów” i “rozszerzonych 
kierownictw”.

Na dodatek obecność w nich 
przedstawiciela Rady jest sprzecz- podobała. Oczy jej tak się srebrzyły, nosek był taki hardy, jasne usta 
na z ustawą o samorządzie: nikt nie 
może sam wydawać żadnych de­
cyzji czy opinii w imieniu Rady. 
Zresztą to właśnie Rada Pracowni-

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

kierowników, typowania kandy­
datów do rezerwy kadrowej itp.

Robienie przeglądu bez jej zgody 
jest sprzeczne z ustawą o samorzą­
dzie. Tygodnik Mazowsze nr 122

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWMY PO POLSKU

W całej Polsce odbywa się ‘ ‘prze­
gląd kadr”. “Zakceptowany polity­
cznie’ ’ przez Sekretariat KC PZPR, 
via ministerstwa trafił jako polece­
nie służbowe do przedsiębiorstw 
państwowych i jednostek użytecz­
ności publicznej, urzędów i szkół.

Weryfikowani są praktycznie 
wszyscy: pracownicy administra­
cji państwowej, od góry do dołu, w 
przemyśle kierownicy od bryga­
dzisty wzwyż, nauczyciele, rezerwa 
kadrowa i w ogóle każdy uznany za 
pracownika na istotnym samo­
dzielnym stanowisku.

Najważniejszym kryterium jest 
oczywiście “postawa społeczno- 
polityczna i etyczno-moralna wy­
rażająca się w pełnej akceptacji so­
cjalistycznych zasad ustrojowych 
PRL, osobistej uczciwości oraz w 
zgodności postępowania z deklaro­
waną postawą”.

Wykształcenie, kwalifikacje i 
wyniki w pracy są mniej ważne.

Weryfikuje komisja pod prze­
wodnictwem osobiście ministra (!), 
kiedy sprawdza się dyrektorów
przedsiębiorstw, a niżej — kierów-- czas uprawniona jest do opiniowania 
nik zakładu + “rozszerzony ko­
lektyw”: partyjny, związkowiec, 
młodzieżowiec, kadrowiec i inni, 
których kierownik wyznaczy. Za­
miast związkowca może być ktoś z

Samorządy 
Przeciw Weryfikacji

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tomlll

~ Część pierwsza ___
52

— Ja zawsze — oświadczyła po chwili pani Barbara — lubiłam 
samotność i ciszę. Czy możesz powiedzieć, że się kiedy z domu rwa­
łam gdzie z wizytami? O ile miałam czas wolny po południu czy kiedy, 
to przecież najchętniej przesiadywałam w domu albo czytałam, albo 
robiłam ząbki...

Tak, to prawda, że w żadne określone miejsce, na żadną zapropono­
waną wizytę pani Barbara nie chciała nigdy jechać. Bogumił pomyślał 
to, a głośno rzekł: — Ale było ci ciągle przykro. Mówiłaś, że się u nas 
świata nie widzi... Że w mieście jest się więcej pomiędzy ludźmi.

— Kiedy my się nigdy nie zrozumiemy — rzekła z pobłażaniem, 
ale i niecierpliwie. — Toteż jestem — dodała — pomiędzy ludźmi. 
Mówiłam, że lubię, jak ludzie są naokoło, ale nie żebym ja komu albo 
ktoś mnie miał wciąż deptać po piętach.

— A oprócz tego — snuła dalej myśl — ja bym, owszem, nieraz 
i wyszła dokąd, ale tu się trzeba zaraz a to ubierać, a to mieszkanie 
zamykać. Nie to co na wsi, gdzie biorę chustkę i już jestem na dworze.

— Ja rozumiem, rozumiem — zapewnił skwapliwie Bogumił po­
wściągając się z całej siły, aby nie powiedzieć, że dotąd słyszał zawsze 

• tylko: „nie to co w mieście”.
Zrozumiał w istocie jedno: że jakieś rachuby i nadzieje zawiodły 

panią Barbarę i że znów nie znalazła ona warunków, w których mogłaby 
czuć się dobrze. Chociaż ciągle mówiła „owszem” i „tak” i chociaż stosu­
nek do świata, jaki tu wykładała, zdawał się Bogumiłowi rozumny i bliski 
jego własnym poglądom — to jednak widać było, że się czuje bardziej 
poszkodowana niż zwykle.

Tym razem jednak Bogumił nie był skłonny uważać tego za okoli­
czność niepomyślną dla ich pożycia ani nawet za objaw ogólnego 
usposobienia pani Barbary. Tym razem tłumaczył sobie to wszystko 
na dobre. Myślał, że jeżeli jej się życie w mieście nie spodobało, to 
zatęskni do domu, a może i do niego. Na razie jednak siedział, pił 
herbatę, palił i sam tęsknił. Tęsknił, żeby powiedzieć: „Powróć do 
Serbinowa. Ja tam bez ciebie uschnę”.

Dopiero jednakże kiedy dzieci nadeszły, kiedy się zrobiło i głośno, 
i wesoło i kiedy nie było już więcej mowy o niczym innym, jak o tym, 
co słychać w Serbinowie, odważył się coś w tym rodzaju powiedzieć.

— Mamusia — oświadczył — jest bardzo ładna.
W gruncie rzeczy nie wiedział, czy ona ładna, ale jemu tak się wciąż

w nasrożonym obliczu wyglądały tak czysto i niewinnie, w niskim 
głosie coś tak chrzęściło przejmująco niby w dojrzałym zbożu. Nie był 
nigdy, nawet za młodu, skłonny do czułych porównań, ale gdy pa­
trzył na panią Barbarę, przeobrażał się duchem niby w pieśniarza 
układającego zwrotki na swoją ukochaną.

Tyle rzeczy było w tej Basi, które mogą uprzykrzyć człowiekowi 
urodę najpiękniejszej kobiety. Tymczasem, co na nią spojrzał, to 
wszystko to zdawało mu się omyłką. Prawdą była tylko ta twarz i te 
w niej zapowiedzi, które się nigdy nie spełniały. Nie wierzył ni słowom, 
ni uczynkom. Wierzył tej twarzy, wierzył tej gorzkiej urodzie.

Doszło jednak do tego, że jeśli jej chciał coś o tym wszystkim po­
wiedzieć, to nie wprost mówił, tylko niby do dzieci. Zauważył, że ona 
w tej postaci milej to przyjmowała, niż gdy mówił na osobności. W tej 
chwili przecież nie mógł poznać, czy jej było przyjemnie, bo dzieci 
właśnie zaprzątnęły ich na całą resztę wieczoru.

Po kolacji Agnisia zamyśliwszy się oświadczyła, że właściwie powinpa 
by iść jeszcze do jednej koleżanki, gdyż spostrzegła, że nie wie, co za­
dane z historii. Koleżanka ta mieszka daleko, aż na pensji u pani 
Wenordenowej. Ale idąc prędko można być za godzinę z powrotem.

— Ciągle tylko chodzisz do tej pani Wenordenowej — westchnęła 
pani Barbara. — Ty pewno znowu się martwisz, że już nie jesteś 
u niej, tylko w domu.

Agnisia odpowiedziała zniechęcona: „Już nie pójdę, nie pójdę”. 
Lecz gdy to zostało zażegnane, okazało się, że Tomaszek nic jeszcze na 
jutro nie przygotował, a chce iść w podwórze zobaczyć Klimeckiego, 
który tam z końmi nocuje. Poskromiony, siadł ponuro do lekcy), 
a niebawem wstawszy oznajmił, że już. Dużo czasu upłynęło, nim się 
dał przekonać, że jeszcze nic nie umie. Na koniec dzieci zaczęły się 
zbierać do snu, tylko Emilka ociągała się, chciała jeszcze posiedzieć 
przy ojcu. Bogumił całował ją i mówił:

— No, przecież nie mogę ci już opowiadać bajek do snu, jak wtedy, 
kiedy byłaś małą dziewczynką.

Mimo to, gdy dzieci już leżały, poszedł do ich pokoju i przechadza­
jąc się zagadywał:

— No, więc jakże to: był pasterz, który mieszkał w górach...
A one zaśmiewały się z tego wspomnienia dzieciństwa.
Potem Bogumił przeszedł do pokoju zwanego gabinecikiem, gdzie 

mu pościelono na otomanie. Pani Barbara przyszła także, żeby, jak 
mówiła, zobaczyć, czy dobrze pościelone. I w istocie okazało się, że po 
to jedynie przyszła. Nie chciała też o niczym innym rozmawiać, tylko 
o dzieciach.

Bogumił, ożywiony niedawno tak ładnie zbudowanymi nadziejami 
co do ich pożycia, o mało się na nią straszliwie nie rozgniewał, o mało 
nie odwrócił się i nie powiedział: — Jeżeli nie chcesz mnie, to w takim 
razie idź sobie, niech cię na oczy nie widzę.

Ale tak może bezkarnie zrobić tylko ten, kto już wypróbował w ko­
chaniu swoją najmilszą, kto zaznał jej pokory, kto ją miał proszącą 
pieszczotami o przebaczenie za chwilę obojętności. On jednak wciąż 
jeszcze bał się ją zrazić, wciąż ją jeszcze oszczędzał, wciąż jeszcze się 
spodziewał jakiejś najważniejszej, nigdy nie uiszczonej daniny.

Wrócili łagodnie do rozmowy o dzieciach. Pani Barbara skarżyła 
się:

— One właściwie kochają nas tylko w Serbinowie — mówiła.— 
Poza Serbinowem możemy dla nich nie istnieć. Przynajmniej ja.

— Tak źle nie jest — zaprzeczył — a zresztą — cóż. Są przywiązane 
do warunków, w których się urodziły i wychowały. Rzadko się zdarza, 
żeby ktoś inaczej kochał rodziców.

— A przy tym — dodał smutno — jakże nas mają kochać, kiedy i my 
się nie kochamy.

— Jak to? — zlękła się pani Barbara. — Przecież ty zawsze mówisz, 
że mnie kochasz.

Bogumił roześmiał się boleśnie. Oto tak wyglądała jej troska o ich 
miłość!

— Kocham, kocham — powiedział niby do dziecka. — I dobranoc, 
bo już bardzo chcę spać.

Odeszła z żalem, że z nią nie chce dłużej rozmawiać.
— Trudno — pomyślał — trudno.
Tak więc pozostał prawie równie samotny jak wczoraj w Serbinowie. 

Jednak nazajutrz wstał całkiem dobrej myśli.

Profesor Brzeziński 
w Sztokholmie

opinii co do Sowietów i Polski, a i 
poprzednik obecnego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Reagana, 
Jimmy Carter powołał go na swego 
doradcę w sprawach bezpieczeń­
stwa.

Objechali razem Europę, zaczy­
nając od Warszawy, gdzie wraz z 
małżonką prezydenta Brzeziński 
był przyjęty przez Prymasa Wy­
szyńskiego. Obecnie jest on profe­
sorem Columbia University, nie po­
rzucając zresztą swych zaintere­
sowań polityką bieżącą.

W Sztokholmie wygłosił w prze­
pełnionej sali bibliotecznej Instytu­
tu Zagranicznej Polityki doskonale 
skonstruowany, aktualny wykład 
“East — West Relations”, w któ­
rym poruszył m.in. znaczenie i ku­
lisy wyboru Michaiła Gorbaczowa. 
Wykład ten omówiły w długich 
wstępnych artykułach dwa najpopu­
larniejsze dzienniki — konserwa­
tywna Svenska Dagbladet i liberal­
ne Dagens Nyheter.

Wbrew temu, co dość szybko — 
zwłaszcza po jego wizycie w Lon­
dynie — zadeklarowano na Zacho­
dzie, ten “dobrze ubrany” Gorba­
czow nie jest, jako przywódca so­
wiecki mając 54 lata, wcale taki 
młody.

Chruszczów obejmując władzę 
był łtylko o 3 lata odeń starszy. 
Breżniew miał 58 lat, a Stalin zale­
dwie 45. Na Gorbaczowa z 10 człon­
ków politbiura głosowało 5 star­
szych członków uważając, że za­
chowa on dotychczasową linię, a 
przytem odmłodzi system, nie 
zmieniając zbytnio jego struktury.

Nie należy jednak oczekiwać, że 
Gorbaczow stanie się reformato­
rem na wielką skalę, ani robić sobie 
iluzji, że stosunki z Zachpdem uleg­
ną szybkiej poprawie.

Następnego dnia amerykański 
nasz gość spotkał się na zaproszenie 
Kongresu Polaków w Szwecji z pol­
skim audytorium, któremu odpo­
wiadał jasno i zwięźle na liczne za­
sadnicze pytania. Podkreślił też 
wtedy otwarcie, trudne niestety 
wewnętrzne i międzynarodowe po­
łożenie Polski.

Wiesław Patek
(Dziennik Polski)



I
I
i

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29 KWIETNIA (APRIL 29), 1985

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

“Święcone” i Dzień Matki 
w Grupie 2475

Wielki Zjazd Przedstawicieli 
Szkolnictwa Polonijnego

Nagroda Kopernikowska 
Dla Legionu Młodych Polek

NOWY ORLEAN — Młoda para uszła z życiem mimo, iż 
łódka którą płynęli stanęła w płomieniach. Zdołali się urato­
wać podpływając do mostu kolejowego, gdzie wyskoczyli 
do wody. Uratowała ich policja szeryfa. Łódka spłonęła. (UPI)

Staraniem Komisji Oświatowej 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
przy współpracy Fundacji Kościusz­
kowskiej i Alliance College, organi­
zowany jest wielki “Krajowy Zjazd 
Przedtawicieli Szkolnictwa Polonij­
nego.”

Zjazd ten odbędzie się w dniach 
od 24 do 27 maja 1985 r., w Alliance 
College, Cambridge Springs, Pa. 
Udział w tym Zjeździe wezmą nau­
czyciele uczący w polskich “Szkołach 
Sobotnich” oraz członkowie “Komi­
tetów Rodzicielskich” tych szkół, nau­
czyciele uczący języka polskiego w 
amerykańskich szkołach podstawo­
wych. średnich, prywatnych i publicz­
nych oraz w szkołach akademickich 
i członkowie Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich w Ameryce. Ponadto osoby 
czynnie zaangażowane w systemie 
szkolnictwa polonijnego.

Celem tego Zjazdu jest przegląd 
pozycji, jaką szkolnictwo polskie zaj­
muje w Stanach Zjednoczonych, 
przegląd historii powstania i rozwoju 
tego szkolnictwa, warunki w jakich 
obecnie pracuje, potrzeby material­
ne, organizacyjne, naukowe, kultural­
ne i koordynacja pracy i programów 
nauczania wszystkich polonijnych 
ośrodków szkolnych w Stanach Zje­
dnoczonych.

Jest to program ambitny i bardzo 
na czasie. Należy zdać sobie sprawę 
z tego, że w dzisiejszym zmaganiu 
pomiędzy światem wolnym i tyranią 
zwycięstwo albo klęska zależeć może 
od nauczyciela w świecie wolnym. 
To też nauczyciel, szkoła i młodzież 
którą ta szkoła wychowuje, urastają 
do zagadnienia naczelnej wagi.

W tym roku koncert i bal Chóru 
Chopj.a w Gary-Merrillville, Indiana, 
odbędzie się w sobotę, 18 maja, w 
sali ojców Salwatorianów, przy 5755 
Pennsylvania ul., w Merrillville, Ind. 
Początek koncertu o godz. 7:30 wie­
czorem. Po programie wielki bal przy 
dźwiękach orkiestry “Buddy Pres- 
sner —Combo.”

Po rezerwacje i bilety należy dzwo­
nić: 932-5088 (cena biletów $7.00).

Jest to 69 koncert, który przypada 
w 175 rocznicę urodzin Frederyka Cho­
pina i 125 rocznicę urodzin Ignacego 
Paderewskiego. Tak więc koncert i 
bal mają szczególną wagę dla naszej 
Polonii i rodaków w Ind., jak również 
i chórów w Chicago, 111., które już 
dziś serdecznie zapraszamy.

Pieśń polska jest elementem zespa­
lającym wszystkie serca polskie. Bo 
cóż posiada więksy czar i potęgę, 

Tajemniczy Człowiek
Sprzed Tysięcy Lat

Pewien robotnik, kopiąc torf, na i 
bagnistym terenie w pobliżu miejs­
cowości Winslow koło Machesteru, 
natknął się na ... ludzką głowę. Jej 
rysy, a także włosy były doskonale 
zachowane.

Policja przypuszczała, że chodzi 
tu o szczątki ofiary, popełnionej 
przed kilkunastu laty, zbrodni. Po­
dejrzany o nią człowiek na wieść o 
odnalezieniu głowy przyznał się 
nawet do morderstwa. Ale głowę 
przesłano do laboratorium uni­
wersytetu w Oxfordzie, gdzie bada­
nia wykazały, że makabryczne zna­
lezisko pochodzi nie sprzed kilkuna­
stu lat, a sprzed ... 2 tysięcy lat!

Od tej chwili sprawą przestała in­
teresować się policja, przejęli ją na­
ukowcy. Dalsze poszukiwania w 
bagnie doprowadziły do odnalezie­
nia reszty ciała, równie dobrze za­
chowanego, jak głowa. Torf działał 
bowiem jak środek konserwujący.

Kim był człowiek, którego nie­
tknięte niemal zwłoki odnaleziono 
po 2 tysiącach lat? Miał 25-30 lat, 
był zapewne Celtem, a jego wypie­
lęgnowane ręce i włosy świadczą o 
tym, że należał do ówczesnej ary­
stokracji.

Sznur, zwisający z pleców świad­
czy zaś o tym, że prawdopodobnie 
go uduszono. Dlaczego? Ta taje­
mnicą nigdy już nie zostanie wyjaś- 
mona.

“Człowiek z Winslow” lub — jak 
go żartobliwie nazwano “Peter 
Marsh” — umieszczony został w 
specjalnie chłodzonym pojemniku i 
jest badany przez mikrobiologów, 
radiologów, botaników. Sprawdza­
ją oni nawet, co “Peter Marsh” jadł 
na swój ostatni posiłek.

Po zakończeniu badań tajemni­
czy człowiek sprzed tysięcy lat 
umieszczony zostanie w British 
Museum.

Respekt i szacunek o świecie obec­
nym istnieją tylko dla siły. A tę po­
siądziemy przy pełnym uświadomie­
niu społecznym, przy wysiłku i ofiar­
ności, na które nas stać.

Impreza ta może zapoczątkować 
rozbudzenie tych drzemiących sił w 
naszym polonijnym społeczeństwie.

Wydział Oświaty Związku Narodo­
wego Polskiego w Chicago organizuje 
dla osób uprawnionych do tego Zjazdu 
bezpłatny przejazd autobusami do Al­
liance College. Koszta zakwaterowa­
nia i wyżywienia w Alliance College 
przewidziane są, jak następuje: za­
kwaterowanie dziennie 6 doi., śniada­
nie 3.00 doi., obiad 3.00 doi., kolacja 
4.50 doi. Śniadanie, obiad i kolacja 
sprzedawane będą oddzielnie na kart­
ki, bez obowiązku kupowania wszyst­
kich posiłków.

Wyjazd z Chicago w dniu 24 maja, 
o godz. 6:00 rano. Jeden autobus od- 
jedzie z miejsca przed “Copernicus 
Center,’ przy ul. 3160 N. Milwaukee 
(Milwaukee i Belmont), drugi auto­
bus dla tych z południa z “Domu Pod­
halan,” przy ul. 4808 S. Archer Ave., 
o godz. 6:30 rano.

Kandydaci, którzy dotychczas nie 
zgłosili jeszcze swego udziału w tym 
Zjeździe, proszeni są o przysłanie 
swego zgłoszenia na adres: Helena 
Ziółkowska, 5631 W- Waveland, Chica­
go, Dl. 60634, tel. 545-6522, albo Zrze­
szenie Nauczycieli Polskich w Amery­
ce, 6005 W. Irving Park Rd., Chicago, 
Dl. 60634, tel. 777-7150.

Ze względów organizacyjnych, zgło­
szenia te proszę przysłać jak naj­
wcześniej.

W. Werchun

jak śpiew polski? Cóż bardziej prze­
mawia do naszych serc, jak nie pieśń, 
która jest wyrazicielkę kultury pol­
skiej tu na ziemi amerykańskiej.

Utwory Fryderyka Chopina i Igna­
cego Paderewskiego wykona utalen­
towany miody pianista Henryk Waw- 
rzyczek, który niedawno zawitał z 
Polski do Stanów Zjednoczonych. 
Chór zaprasza również Chór Mille­
nium z Munster, Ind.

Za Komitet Koncertu:
Ewa Sybilski, przewodnicząca; 

Irena Sybilski, prezeska Chóru Cho­
pina; Mitchell Tukaj, korespondent.

Pożar w Kopalni 
Węgla w Mitsubishi 
Tokio. (UPI)—W kopalni węgla na 

południu Japonii, wybuchł pożar. Zgi­
nęło 11 górników, 6 innych odniosło 
rany.

Pożar był bardzo groźny. Płomienie 
wzbijały się ponad pobliskie kominy.

W szybie kopalni, w którym wybuchł 
pożar, znajdował się 478 górników. 
Większość z nich zdołała się ewakuo­
wać.

Nie wiadomo jaka była przyczyna 
pożaru.

Od roku 1984 (styczeń), był to naj­
bardziej tragiczny w skutkach pożar 
w Japonii. Poprzednio zginęło 83 gór­
ników.

Laureaci 
Nagrody Pulitzera

New York (UPI, CT) - Chica­
gowski dziennikarz Studs Terkel i 
autor politycznych rysunków satyry­
cznych znaleźli się na liście laureatów 
tegorocznej Nagrody Pulitzera. “Fort 
Worth Star Telegram” otrzymał na­
grodę za artykuł Marka Thompsona 
dotyczący zakupu części zamiennych 
do helikopterów Bell.

W kategorii reportażu międzyna­
rodowego nagrodę otrzymali: Josh 
Friedman, Denis Bell i Ozier Muham­
mad z “Newsday” za serię reportaży 
z nawiedzonej przez klęskę głodu 
Etiopii i innych krajów Afryki.

Howard Rosenberg z “Los Ange­
les Times” otrzymał nagrodę w ka­
tegorii krytyki prasowej za serię arty­
kułów dotyczących konwencji polity­
cznych i Igrzysk Olimpijskich.

W kategorii fotografii prasowej na­
groda przypadła w udziele Stanowi 
Grossfeldowi z “Boston Globe” za 
serię zdjęć przedstawiających ofiary 
głodu w Etiopii i nielegalnych imi­
grantów na granicy z Meksykiem.

Alison Luiie przyznano nagrodę w 
kategorii beletrystyki za opowiada­
nie “Foreign Affairs”.

Stephen Sondheim i James Lapine 
otrzymali nagrodę za musical “Sun­
day in the Park With George”.

Kompozytorowi Stephen Albert 
przypadła nagroda z utwór “Symphony, 
River Sun”

Fundacja Kopernikowska zaprasza 
całą Polonię na bankiet z okazji wrę­
czenia dorocznej Nagrody Koperni­
kowskiej, który odbędzie się w sobotę, 
4 maja, w restauracji Białego Orła 
(Przybyły), przy 6839 N. Milwaukee 
Ave., w Niles. Początek o godzinie 
6:30 wieczorem.

Tegoroczna Nagroda Kopernikow­
ska jest już piątą z kolei i przyznawa­
na jest corocznie dla tych, którzy 
w szczególny sposób wyróżnili się 
wśród Polonu, oraz w akcji budowy 
Centrum Kulturalno-Społecznego im. 
Kopernika.

Legion Młodych Polek z pewnością 
zasłużył na to wyróżnienie, gdyż od 
ponad 45 lat zawsze spieszył z pomocą 
tym, którzy jej potrzebowali tak w 
środowisku polonijnym, jak i w Polsce..

Legion kultywuje tradycje pol­
skie, bierze udział w obchodach naro­
dowych, oferuje pomoc finansową na 
cele kulturalne, społeczne i oświato­
we. Członkinie Legionu od początku 
popierały akcję budowy Centrum 
Kopernikowskiego, które już obecnie 
jest dumą Polonii.

667-0088.
Przypomina się jednocześnie, że 

Illinois Humane Care for Animals 
Act przewiduje karę 500 doi. dla każ­
dego, kto zostanie uznany winnym 
opuszczenia zwierzęcia i narażenia 
go na krzywdę, głód lub niebezpie­
czeństwo.

W sprawie dokładniejszych infor­
macji proszę kontaktować się z Allen 
A. Glisch lub Ruth Wood, dzwoniąc 
na nr 667-0088.

zamówić obiadów. Zgłoszenia należy 
przekazywać albo prezesowi Sieronio- 
wi na nr. 795-5060 lub do Białek na nr. 
434-1388.

Uwaga! Wszyscy członkowie, któ­
rzy mają mundury organizacyjne po­
winni wziąć udział w tegorocznej pa­
radzie 3-cio Majowej. Osoby, które nie 
mogą maszerować w paradzie, pro­
szone są o pożyczenie swych mun­
durów innym członkom. Zamawiamy 
specjalny autobus dla tych, którzy 

48 Min. Narkomanów
Aż 48 milionów narkomanów na 

całym świecie wymaga natychmia­
stowego leczenia odwykowego, a ich 
liczba stale rośnie. Jest to ponad 1% 
ogółu ludności głobu, a więc zjawisko 
przybiera coraz groźniejsze rozmia- 
ry.

Około 30 min zatruwa organizm ha­
szyszem i marihuaną, pozostali — 
opium (1,7 min), heroiną (0,7 min) 
oraz innymi specyfikami odurzają­
cymi, często własnej produkcji.

Te zatrważające liczby opubliko­
wali specjaliści ze Światowej Orga­
nizacji Zdrowia (WHO).

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

W Centrum Kopernikowskim odby­
wają się kursy języka polskiego i 
angielskiego, zebrania licznych orga­
nizacji oraz różne wystawy. W przy­
szłości znajdować się tam będzie mię­
dzy innymi teatr i biblioteka. Cen­
trum Kopernikowskie stoi i stać bę­
dzie jako dowód siły i jedności Polonii 
w Chicago.

Przewodniczącym tegorocznego 
bankietu jest redaktor polskiego pro­
gramu radiowego Głosu Polonii, Jerzy 
Migała, w wiceprzewodniczącą Do­
lores Gentile.

599-3455.
Fundacja Kopernikowska serdecz­

nie zaprasza na miły wieczór.

Zabawa Wiosenna 
Klubu Niedomice

Klub Parafii Niedomice urządza za­
bawę wiosenną w sobotę, 4-go maja 
w sali Plac.90 SWAP 6005 W. Irving 
Park Road — róg Austin. Parkowanie 
jeden blok na wschód nowy bank. 
Orkiestra “Blue Sky”. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem. Donacja $5 od 
osoby. Dochód na zakupienie orga­
nów do kościoła w Polsce. Zarząd 
klubu serdecznie zaprasza całą Polo­
nię.

Do Kolegów Weteranów
Kto z Weteranów jadący na XXII 

Zjazd SWAP do New Britain, Con­
necticut przyjmie do wspólnej podró­
ży samochodem 1 osobę z Ohio za 
opłatą. Dzwonić (216) 788-7135, od 
7 wieczorem do 12 w nocy.

Zapisy Do Chicago 
Federation of Musicians

Chicago Federation of Musicians 
rozpoczyna zapisy nowych członków, 
które będą trwały do 31 maja.

gramu członkostwa AFM (American 
Federation of Musicians), w której 
skład wchodzi również Federacja 
Chicagoska.

Informacje w sprawie działalności 
związku muzyków można uzyskać od 
Chicago Federation of Musicians, 175 
W. Washington, Chicago, 111. 60622. 
Telefon 782-0063.

Zebranie
Klubu Zagorzyce

Klub Zagorzyce zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w niedzielę, 
5 maja, o godz. 3 po poł., w sali 
Jan Beyzym Memorial, przy 6965 W. 
Belmont Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie.
Cz. Mazek — prezes

Zgodnie z jednogłośną uchwalą, po­
wziętą na zebraniu wyborczym naszej 
Grupy, 4 grudnia 1984 r., zarząd Gru­
py 2475 ZNP, we wtorek 7 maja 1985 r. 
w Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave., urządza drugie zebranie 
z kolacją z okazji “Święconego” 
i Dnia Matek. Po załatwieniu koniecz­
nych spraw organizacyjnych, wie­
czór będzie spotkaniem towarzyskim. 
Początek o godzinie 7:30 wieczorem.

W celu częściowego chociaż pokry­
cia kosztów kolacji, zarząd Grupy 
prosi o fanty na loterię. Rozejrzyjcie 
się dobrze po waszych domach. Na 
pewno macie jakieś przedmioty, wy­
granie których mogłoby zrobić komuś 
innemu przyjemność lub wypełnić po­
trzebę zakupu.

Taki wieczór z kolacją, bez koniecz­
ności gotowania i zmywania w domu, 
ofiarujemy dla naszych Matek i Zon, 
które tyle wysiłku włożyły tak nie­
dawno w zastawienie i dekorację wiel­
kanocnego stołu.

Zabieracie więc rodziny i prayjdź-

Apel Okręgu 13 ZNP
Corocznie, od dziesiątek lat, Okręg 

13 Związku Narodowego Polskiego 
bierze gremialny udział w paradzie 
3 Maja, urządzanej przez Wydział 
Oświaty ZNP pod kierownictwem wi­
ceprezeski Heleny Szymanowicz.

W tym roku Okręg 13 wystawia 
rydwan ku czci Fryderyka Chopina. 
Komisarz Okręgu serdecznie zapra­
sza wszystkie Grupy i Gminy przy­
należne do Okręgu o gremialny udział

Bardzo by było dobrze, aby wszyst­
kie Grupy i Gminy wystawiły swe 
sztandary w pochodzie. Będzie rów­
nież miejsce dla maszerujących przy 
rydwanie.

Tegoroczna manifestacja niech się 
stanie jedną z najpiękniejszych 
oochodów na terenie chicagoskim.

Stanley Scibło, komisarz Okr. 13 
dr Edward C. Różański — sekretarz

Zebranie Grupy 170 ZNP 
Tow. im. A. Gillera- 

T.Zana
Towarzystwo im. Agantona Gillera- 

Tomasza Zana Grupa 170 ZNP zawia­
damia o zebraniu, które odbędzie się 
we wtorek, 30 kwietnia w Copernicus 
House, pray 3160 N. Milwaukee, o 
godz. 2 po poł. Prosimy wszystkich 
o przybycie. j. Tracz—prezes

J. Strzyż — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1532 ZNP
Grupa 1532 ZNP zawiadamia o ze­

braniu, które odbędzie się w piątek, 
3 maja, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Placówki 90 SWAP, przy 6005 W. Irv­
ing Park Rd.

Będzie to ostatnie zebranie przed 
przerwą wakacyjną, prosimy wszyst­
kich o przybycie.

St. Scibło — prezes

Apel Poległych
Zgodnie z ustaloną tradycją tego­

roczny Apel Poległych odbędzie się 
w dniu 27 maja, przy pomniku Żoł­
nierza Polskiego, na cmentarzu 
Maryhill, 8600 Milwaukee Ave., Niles.

Organizacje żołnierskie i harcer­
skie proszone są o przygotowanie 
trzech nazwisk poległych i trzech na­
zwisk zmarłych kolegów ze swoich 
jednostek, do odczytania na Apelu, 
jak również o przybycie na Apel ze 
sztandarami.

Zbiórka delegatów i pocztów sztan­
darowych przy kaplicy cmentarnej, o 
godz. 10:15 rano, gdzie o godz. 10:30 
odbędzie się nabożeństwo, po nabo­
żeństwie wymarsz pod pomnik na 
Apel.

W uroczystości weźmie udział Kar­
ski Obwód Chicago z werblami przy 
zapaleniu znicza.

Przed pomnikiem zostanie złożony 
wieniec.

Wszyscy koledzy Kombatanci i We­
teranie oraz cala Polonia proszeni 
są o liczny udział w Apelu.

Za Komitet Organizacyjny: 
Władysław Lis — prezes 

Stow. 1 Dyw. Pane, w Chicago

Impreza 
Polish Women’s 

Civic Club
Polish Women’s Civic Club zawia­

damia o dorocznej imprezie “Bouquet 
of Spring Fashions,” która odbędzie 
się w poniedziałek, 13 maja, w Elm­
hurst Country Club 4 N. 560 Wood 
Dale Rd., Wood Dale, Ill. Pokaz mody 
zapewni “The Park Shop,” futer — 
“Pachona.” Przyjęcie o godz. 11 rano.

Po informacje proszę dzwonić: 
827-0712 lub 763-4069. 

cie. Serdecznie zapraszamy, bo głów­
nym celem tego spotkania poza ży­
czeniami wielkanocnymi i uczcze­
niem Matek jest przyjemne spędzenie 
czasu w rodzinnej i związkowej atmo­
sferze przy suto zastawionych sto­
łach.

C. Bojkowski — prezes 
S. Latoszyński —sekr. prot.

Sejmik 
Wydziału Kobiet 
Okręgu XIII ZNP

Zgodnie z postanowieniami statu­
towymi, komisarka Okręgu XHI ZNP 
i prezeska Wydziału Kobiet przy tym 
Okręgu Kazimiera Pytel, zwołuje 
Sejmik Wydziału Kobiet Okr. 13 ZNP, 
na niedzielę, 19 maja.

Sejmik odbędzie się w Domu Mło­
dzieży Okr. 13 ZNP, przy 6038 N. 
Cicero Ave. Początek punktualnie o 
godz. 1 po poł.

Grupy należące do Okręgu XHI 
proszone są o wydelegowanie dwie 
delegatki, a Gminy po trzy delegatki. 
Mandaty delegatek należy przysłać, 
jak najwcześniej do komisarki Pytel, 
ponievdJtraeba przygotować listę kan­
dydatek do różnych komitetów Sej­
miku.

Komisarka zaprasza na Sejmik Za­
rząd Centralny ZNP z prezesem 
Alojzym Mazewskim na czele, byłych 
urzędników Okręgu, byłe komisarki i 
byłych komisarzy, jak również Komi- 
sarkę i Komisarza Okręgu 12 oraz 
Komisarza Okr. 13. Przyjemnie go­
ścić będzie na Sejmiku posłów z ostat­
niego Sejmu ZNP.

Ze względu na ważność spraw, jakie 
będą poruszane na Sejmiku, uprasza 
się wszystkich o liczne i punktualne 
przybycie.

Kazimiera Pytel — komisarka

Instalacyjne Posiedzenie 
Okręgu 13 ZNP

Instalacyjne posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP, połączone z 
obchodem Dnia Matki, odbędzie się 
w czwartek, 2 maja, w sali Okr. 13 
ZNP, przy 6038 N. Cicero Ave., o godz. 
7-ej wieczorem.

Po krótkim posiedzeniu odbędzie się 
instalacja nowo wybranych urzędni­
czek oraz program ku uczczeniu 
Dnia Matki.

Zapraszamy prezesów Gmin przy 
Okr. 13 ZNP.

Będzie podana smaczna przekąska. 
Kazimiera Pytel — komisarka 

Eleonora Tragarz — sekretarka

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w niedzielę, 
5 maja, w sali domu K.P.A., pnr. 
5844 N. Milwaukee Ave. Początek o 
godz. 2:30 po poł.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc członków o 
jak najliczniejszy udział w zebraniu. 
Równocześnie chcielibyśmy poinfor­
mować, że zgodnie ze zwyczajem 
utrzymywanym od wielu lat Grupa 
nasza wystąpi w czasie parady 3- 
Majowej ze sztandarem.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Zebranie Grupy 759 ZNP 
Tow. Nadwiślańskiego 
Grupa 759 ZNP, Towarzystwo Nad­

wiślańskie zawiadamia o zebraniu, 
które odbędzie się w czwartek, 2 ma­
ja, w sali Moskala, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 7:30 wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, prosimy wszystkich o 
obecność.

J. Jurek — prezes 

Gmina 41 ZNP 
Wybiera “Matkę Roku”

Zarząd Gminy 41 ZNP zawiadamia 
delegatki i delegatów,że miesięczne 
zebranie Gminy odbędzie się 3 maja, 
tj. w piątek, o godz. 7:30 wiecz., w 
siedzibie 90 Placówki SWAP, pnr. 
6005 W. Irving Park Rd.

Mamy dużo ważnych spraw do za­
łatwienia. Będą także wypłacane na­
grody za zapisywanie członków.

W drugiej części posiedzenia bę­
dziemy obchodzić uroczyście — 
“Mother’s Day.” Będzie wybrana 
“Matka Roku,” która w nagrodę 
otrzyma sznur pereł.

Po posiedzeniu skromne przyjęcie 
kawa i ciasto.

Prosimy o liczny udział.
Józef Szczech — prezes 

Emilia Jabłońska — sekr.

Koncert i Bal
Chóru Chopina

Nr 122 i 309 Z.S.P. Gary-Merrillville, Indiana

Zaopiekuj Się 
Opuszczonym 
Zwierzęciem

Liga Ochrony Zwierząt zawiada­
mia, iż opuszczone lub zagubione 
zwierzęta można przywozić do Ani­
mal Welfare League, przy 6224 S.’ 
Wabash, Chicago, lub do jej podmiej­
skich filii przy 10101 S. Ridgeland, 
Chicago Ridge, o każdej porze dnia i 
nocy. Można również telefonować w 
sprawie zabrania zwierząt na nr 

Mistrzem ceremonii będzie znany 
komentator i sprawozdawca telewizyjny 
Jay Levine z kanału 7, WLS-TV. Podczas 
kolacji grać będzie orkiestra Antonie­
go Kawałkowskiego, a program arty­
styczny przedstawi zespół taneczny 
“Wesoły Lud.”

Bilety w cenie $35.00 od osoby moż­
na zamówić telefonując do przewodni­
czącej rezerwacji Alicji Żurek na nr 

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Przypomina się wszystkim, że po­
siedzenie Klubu Marynarskiego Mors­
kie Oko odbędzie się w niedzielę 5-go 
maja w sali par. Serca Jezusa przy 
46-tej i Wolcott, o godz. 2 po południu. 
Będziemy obchodzić “Dzień Matek i 
Ojców”. Prosimy o telefoniczne zgło­
szenia uczestników tego zebrania, po­
nieważ musimy wiedzieć ile należy 

Bronisław Bysiek—prezes
Kazimierz Mężyk — przew. Kom. Zab. 
Janina Kieć—sekr. prot.

pojadą do śródmieścia na paradę.
Mary Ann Białek — koresp.

Jest to okazja do zapisania się do 
Federacji przy jednoczesnym obni­
żeniu opłaty wstępnej, o co prosili 
młodzi muzycy rozpoczynający swoje 
kariery.

Chicagoski program jest częścią 
pierwszego międzynarodowego pro-
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“Potrzebuję Waszej Pomocy”
To rzeczowe, odważne politycznie, ale ryzy­

kowne co do praktycznych następstw stwier­
dzenie Prezydenta w jego telewizyjnym apelu 
do narodu, aby społeczeństwo poparło jego 
postawę polityczną, zarówno w polityce zagra­
nicznej, jak i w polityce wewnętrznej, można 
przyjąć jako bardzo znamienny krok, dobrze 
znany z wielu poprzednich wystąpień publicz­
nych Ronalda Reagana.

Mówiło się wtedy, że kandydat GOP do Bia­
łego Domu sięga ponad głowami wyborców, 
że nominat republikański prawidłowo wyczuwa 
nastroje społeczeństwa, że Prezydent, który 
zapisuje na swoim koncie lawinowe sukcesy 
wyborcze może liczyć na zdobycie poparcia.

Nie zmieniła się przecież postawa obywateli 
wobec utrzymującej się nadal osobistej popu­
larności Reagana, ale też nie zarysowują się 
znaki, aby było łatwo Prezydentowi ten osobisty 
sukces w różnych wyborach przekształcić obec­
nie na poparcie typu politycznego na Kapitolu.

Prezydent bardzo zdecydowanie w środowym 
wystąpieniu telewizyjnym ustalił, że jego plany 
budżetowe, jeśli mają być uchwalone przez 
Kongres, muszą zdobyć poparcie szerokiego 
wachlarza czynników i ośrodków partyjno- 
politycznych, a więc własnej partii politycznej 
Prezydenta, jak też partii opozycyjnej (demo­
kraci), a również wyborców niezależnych.

I wydaje się, że właśnie w tym wołaniu: 
“Potrzebuję Waszej pomocy” znajdowały się 
elementy prawie dramatycznego rozeznania 
o potrzebie skupienia wszystkich sił w naro­
dzie, które rozumieją, że postawa entuzja­
stycznego popierania Prezydenta, jako jednostki 
o określonych zaletach oraz cechach osobi­
stych, nie wystarczy w tej trudnej batalii poli­
tycznej o zlikwidowanie deficytu budżetowego, 
że osobiste uznanie trzeba będzie przebudować 
na publiczne poparcie, właśnie w formie pod­
trzymania i uchwalenia prezydenckich projek­
tów budżetowych, wypracowanych zresztą w 
trudnych starciach i w ramach Partii Republi­
kańskiej.

Dla oceny rozwoju sytuacji w polityce we­
wnętrznej należy przyjąć, że różne badania 
nastrojów opinii publicznej dały dobre pod­
stawy do stwierdzenia, z jakim wystąpił dzien­
nik “Wall Street Journal!’ Mianowicie ten 
wpływowy rzecznik środowisk życia gospodar­

czego jest zdania, że “większość Amerykanów 
ma nadzieję i odczuwa, że kraj w swoim 
rozwoju wszedł na prawidłową drogę” oraz 
kroczy nią nadal właśnie pod rządami prez. 
Reagana.

Przecież Prezydent urzęduje już w drugiej 
kadencji, a więc jednocześnie trzeba liczyć się 
z realizmem polityki, która może wskazywać, 
że mogła już przeminąć chwała “lawinowych” 
zwycięstw wyborczych prez. Reagana.

I właśnie ten ton powątpiewania znalazł się 
w informacyjnych relacjach wspomnianego 
‘WSJ” który pospiesznie ocenił, że przemó­
wienie z wołaniem “ potrzebuję Waszej pomo­
cy” spotkało się z “zimnym przyjęciem!’ że 
Prezydent stanie wobec kłopotów w sprawie 
uzyskanie szerokiego poparcie dla projektów 
obcięć budżetowych oraz w sprawie zrewido­
wania przepisów podatkowych.

Prezydent kilkakrotnie wspomniał w swoim 
przemówieniu o potrzebie oddziaływania na 
Kongres, aby ustawodawcy, w możliwie jak 
najszerszym zakresie, odczuwali postawę swo­
ich wyborców, w różny sposób przekazując 
senatorom i kongresmanom swoje nastawienie, 
podkreślając przede wszystkim, że “nie jest 
obecnie czas na partyjniactwo’,’ że nasza przy­
szłość jako kraju jest zbyt drogocenna, aby 
zezwolić na jej rozbiór kawałek po kawałku 
przez grupy specjalnych interesów.”

Trzeba liczyć się z faktem, że Prezydent 
uzgodnił z senatorami GOP kompromisowe 
założenia projektów odnośnie federalnego defi­
cytu, przyjmując atrakcyjne założenie, że defi­
cyt ten zostanie poważnie zmniejszony w na­
stępnych trzech latach o około $300 bilionów.

Ale z wstępnej debaty w Senacie wynika, że 
republikanie już zaplątali się w proceduralne 
komplikacje, co może niekorzystnie wpłynąć 
na przeprowadzenie programu kolejnych głoso­
wań. Prócz tego może okazać się, jak to zapo­
wiedział już przywódca GOP w Senacie, Sen. 
Robert Dole, że trzeba będzie wiele czasu, 
aby przeprowadzić przez Senat budżetowe pro­
pozycje, ustalone przecież przez republikań­
skiego Prezydenta oraz republikańskich senato­
rów, kontrolujących Senat.

Trzeba więc odczekać w jakiej mierze woła­
nie “potrzebuję Waszej pomocy” okaże się 
znowu korzystne dla Prezydenta.

Apelacja Zbrodniarzy
Jak wiemy, obrońcy skazanych w procesie 

toruńskim esbeków wystąpili z apelacją do 
Sądu Najwyższego, żądając w przypadku Pio­
trowskiego, Pękali i Chmielewskiego złagodze­
nia kary, zaś w przypadku Pietruszki nawet 
umiewinnienia. Sąd odrzucił wniosek. Wyrok 
jest prawomocny.

Sama jednak sprawa nasuwa mnóstwo wątpli­
wości i pytań, na które warto może odpowie­
dzieć.

Dlaczego oskarżyciele posiłkowi, reprezentu­
jący rodzinę zamordowanego nie wymienili 
kary, której żądali w czasie procesu, dlaczego 
z apelacją wystąpili obrońcy, a nie prokurator 
lub oskarżyciele posiłkowi?

Otóż, zgodnie z obowiązującą w sądownictwie 
polskim od 60-ciu z górą lat procedurą, oskar­
życiel posiłkowy nie ma prawa wypowiadać 
się na temat rodzaju lub surowości kary. Prze­
pis zakazuje wręcz oskarżycielowi posiłkowemu 
zaskarżania wyroku. Dlatego w momencie, 
w którym zapadł wyrok, strona społeczna 
została w zasadzie wyeliminowana, a na sali 
rozpraw zostali jedynie oskarżeni, pilnujący 
ich milicjanci i prawnicy — wszyscy z tej samej 
“drużyny.”

Stąd brak reakcji i zaskarżenia wyroku ze 
strony prokuratora. Wyroki zapadły zresztą 
zapewne wcześniej i wyżej. Stanowiły przy­
puszczalnie coś w rodzaju “granicy bezpie­
czeństwa!’

Co będzie dalej? Na to może odpowiedzieć 
opracowanie sporządzone na zlecenie minister­
stwa sprawiedliwości w roku 1965. Ówczesne 
badania wykazały, że dożywotnia kara więzie­
nia trwała ... 8 lat!

Warto tu zacytować fragment przemówienia

To i Owo
W USA zbudowano robot, któremu wystarczą 

cztery minuty, by rozszyfrować łamigówkę 
znanego dziś w całym świecie sześcianu Rubika.

Robot ujmuje zabawkę w dwie mechaniczne 
ręce i szybko obraca jej wszystkimi ścianami.

Informacje o kolorach robot błyskawicznie 
przesyła do komputera, który podpowiada pra­
widłowe i szybkie rozwiązanie łamigłówki.

prokuratora na zakończenie procesu. Powie­
dział on mianowicie: “Odpowiedzialność funk­
cjonariuszy MSW za naruszenie prawa, do 
bezpośredniej ochrony którego są powołani, 
musi być oceniana ostrzej niż taki sam czyn 
innego obywatela!’

Przypomnijmy w tym miejscu, że kary dla 
zbirów z MSW znalazły się w tym samym 
przedziale, co znacznie mniej szkodliwa spo­
łecznie zbrodnia jaką jest zbiorowy gwałt. Wie­
lokrotnie skazywano w Polsce za ten czyn 
młodych mężczyzn na 15-25 lat więzienia. Jeśli 
uznamy, że gwałt jest przestępstwem wstrę­
tnym, ale nie pociągającym za sobą takich 
konsekwencji (że wymienić tu choćby takie, jak 
“narażenie dobrego imienia MSW i rządu na 
szwank!’ możliwość wywołania zamieszek i 
rozruchów — za którą to “możliwość” będą 
obecnie sądzeni Lis, Frasyniuk i Michnik) spo­
łecznych i politycznych, musimy również przy­
jąć, że albo kary za gwałt są zbyt wysokie, 
albo mordercom z MSW po prostu “uszło na 
sucho!’

“Zrozumiał” to nawet oskarżony Pękala, 
mówiąc w ostatnim słowie, że “. . . dalsze 
ukrywanie ciała ks. Popiełuszki mogło spowo­
dować zaburzenia społeczne i rozruchy w kraju!’

Prokurator Pietrasiński zwrócił też uwagę 
na rolę w tej sprawie Pietruszki: “. . . okazuje 
się najbardziej cynicznym, bronił bowiem prze­
de wsystkim sam siebie przed odpowiedzialno­
ścią kamą!’ Ma to, zdaniem, prokuratora, świad­
czyć o braku jakichkolwiek powiązań z “górą!’

Otóż nie, świadczy natomiast o tym, że nawet 
w tak spójnej, zbrodniczej organizacji, jaką 
jest SB, istnieje granica poczucia wspólnoty 
stadnej. Te granicę wyznacza zwykły strach. Gdy 
przyjdzie odpowiadać za dokonane przestęp­
stwa, dzisiejsi “stróże prawa i porządku” będą 
na wyścigi oskarżać i opluwać się nawzajem.

W ostatnim dniu procesu w Toruniu wyja­
śniła się jeszcze jedna sprawa, która została 
zaakcentowana w naszym komentarzu z 15 
lutego br., a mianowicie “zgubiony” orzełek 
z czapki milicyjnej. Mec. Olszewski powiedział 
na ten temat: “. . . orzełek pozwala rozszyfro­
wać tę akcję jako prowokację prowokacji!’

wsi
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rozrost 
Wspólnego Rynku

US. NEWS & WORLD REPORT - 
Większy Europejski Wspólny Rynek 
może obiecywać nowe korzyści tym 
wszystkim firmom, które będą podej­
mowały swoje operacje na obszarze 
12 państw. Hiszpania i Portugalia 
przyłączyła się bowiem do obecnych 
10 państw Wspólnego Rynku, okre­
ślanego niekiedy jako Europejska 
Wspólnota Gospodarcza (EWG).

Wspólny Rynek niestety utracił 
swoją prężność w zakresie współpra­
cy gospodarczej, ma 11 procent bez­
robotnych, jak też dużo przestarza­
łych zakładów przemysłowych.

W dziedzinie produkcji przemysło­
wej Hiszpania musi zlikwidować w 
okresie siedmiu lat różne wysoce ko­
rzystne taryfy i kwoty ochronne, co 
będzie uderzeniem w słabe, nie przy­
noszące wyraźnych korzyści firmy.

Ani Hiszpania, ani też Portugalia 
nie są w najlepszej formie. Hiszpa­
nia ma 22 procent bezrobotnych oraz 
słabą wydajność w pracy. Gospodar­
ki obu państw potrzebują zreformo­
wania kosztów produkcji, unowocze­
śnienia operacji zakładów przemysło­
wych, dopływu nowych kapitałów za­
granicznych. Ale nie widać, aby za­
graniczni finansiści spieszyli się z 
swoimi inwestycjami.

Jeśli chodzi o amerykańskie kom­
panie przemysłowe to różne firmy już 
mają w Hiszpanii swoje ośrodki pro­
dukcyjne, jak Ford, General Motors, 
Firestone, AT & T. Wielu przemy­
słowców i finansistów amerykań­
skich i europejskich uważa, że bizne­
sowa atmosfera na Półwyspie Ibe­
ryjskim nie pobudza do inicjatyw. 
Narzekania dotyczą biurokracji, in­
gerencji państwa w życie gospodar­
czo — przemysłowe, wysokich ko­
sztów produkcji, jak też ograniczeń 
w zakresie przepisów prawnych o 
pracy.

Znawcy polityki Wspólnego Rynku 
w Londynie są zdania, że należy spo­
dziewać się w ramach EWG nieporo­
zumień na tematy handlu artykułami 
farmerskimi i stalą oraz innymi arty­
kułami, będącymi przedmiotem za­
biegów konkurencyjnych.

Francuzi są zdania, że kraj ich bę­
dzie odnosił korzyści z racji zwiększe­
nia “European Economic Commu­
nity”.

Zbrojenia — 
Własne i Cudze

(NOWY DZIENNIK) - Ze Związek 
Sowiecki narusza istniejące traktaty, 
do których przestrzegania zobowiązał 
się, nie jest dla nikogo tajemnicą. 
Na początku tego roku opublikowany 
został raport, który wyraźnie naru­
szenia te wskazuje.

“ZSRR podnosi jednak larum, kie­
dy państwa zachodnie, przede wszys­
tkim Stany Zjednoczone, usiłują roz­
budować swój potencjał najzupełniej 
legalnie i w myśl zasad obowiązu­
jących porozumień.

W tym tygodniu potwierdziła się 
stara prawda: Ten, który bije, naj­
głośniej krzyczy, że biją. Związek 
Sowiecki, który od kilku miesięcy do­
maga się od Stanów Zjednoczonych 
zaprzestania badań nad zbrojeniami 
kosmicznymi, sam prowadzi takie 
badania od lat. To czy wyśle w przes­
trzeń kosmiczną systemy przeciwsa- 
telitarne, jest tylką kwestią czasu. 
Na szczęście, jak wynika z opraco­
wań Pentagonu, nastąpi to nie wcześ­
niej niż za lat dziesięć.

Nie na wiele zdadzą się teraz za­
pewnienia Kremla, że rewelacje Pen­
tagonu to jedynie oszczercza nagonka. 
Trzeba być ślepym i głuchym, żeby 
w zapewnienia te uwierzyć.

Zatrucie Otoczenia 
Naturalnego

W Washingtonie panuje przekona­
nie, że ponieważ społeczeństwo prze­
jawia silne zainteresowanie zatrucia­
mi naturalnego otoczenia, Kongres 
przedłuży tzw. “Superfund cleanup 
program”.

Obecny fundusz jest upoważniony 
do wydatkowania w okresie pięciu 
lat sumę $1.6 biliona na usuwanie 
chemicznych odpadów, które zagra­
żają zdrowiu ludzkiemu.

Ale fundusze te skończą się 30 wrześ­
nia. W Kongresie nie widać jak dotąd 
silniejszej opozycji przeciw odnowie­
niu tego funduszu. Wpływa na to katas­
trofa w zakładach fabrycznych Union 
Carbide w Bhopal, Indie, gdzie ponad 
2,000 osób zginęło.

Apokaliptyczna Wizja
Niejaka Guśkowa, Angelika K. 

zresztą kierowniczka Wydziału Insty-, 
tutu Biofizyki Ministerstwa Zdrowia 
ZSRR do spółki z Czazowem, Ilji- 
nem i innymi “wybitnymi naukowca­
mi z centralnych urzędów Moskwy, 
opracowała raport pt. “Jademaja 
Wajna”, czyli, tłumacząc na nasze 
“Wojna Jądrowa”.

Wizja upieczonego jak kartofel glo­
bu, co będzie oczywiście skutkiem 
ataku imperialistów z NATO i słusz­
nej riposty sowieckiej, może nie prze­
kracza naszych wyobrażeń w tej 
materii, ale skutecznie zapewne na­
straszy i tak już wystraszonych pa­
cyfistów na Zachodzie.

Oto bowiem raport-księga, której 
podtytuł brzmi “Medyczno-bilogicz- 
ne następstwa — punkt widzenia 
uczonych sowieckich”, przedstawia 
dane liczbowe równie dokładnie prze­
rażające.

“... ekspertyza wykazuje, że woj­
na jądrowa na obszarze Europy już 
w swojej pierwszej fazie doprowadzi­
łaby do natychmiastowej śmierci 100 
min ludzi oraz do zgonu w wyniku 
powikłań 68 min. Z liczby tej 4,700,000 
kobiet brzemiennych musiałoby zgi­
nąć lub stracić nadzieję na wydanie 
na świat oczekiwanych dzieci” — 
powiada Guśkowa.
Bogata i pouczająca jest treść książ­
ki. Guśkowa przypomina tym, którzy 
zapomnieli, o 40,000 dzieci umierają­
cych codziennie z głodu w krajach 
“rozwijających się” (strach pomyś­
leć co będzie gdy te kraje już się 
zupełnie rozwiną), o 500 milionach 
niedożywionych, 800 min analfabetów, 
1,500 min pozbawionych opieki le­
karskiej. ...

Straszliwa jest — zdaniem Guśko- 
wej — plaga zawałów serca, które 
kosztują ludzkość śmierć 4 osób na 
minutę, a na które przeznacza się 
tyleż dolarów w gotówce, podczas 
gdy na zbrojenia świat (oczywiście 
bez ZSSR) wydaje w ciągu tej samej 
minuty 1 milion. Zapewnienie całej

ludzkości zdrowej wody pitnej koszto­
wałoby 30 miliardów, a efektywna 
walka z malarią pół miliarda. Tym­
czasem od zakończenia II Wojny 
Światowej ludzkość (to znów synonim 
—tym razem pochlebny — Ameryki) 
wydała na zbrojenia 7,5 tryliona 
dolarów. ' .

Wszystko to prawda. Arsenały 
broni jądrowych pękają w szwach. 
Pytanie tylko — dlaczego? Czy Stany 
Zjednoczone rzeczywiście muszą 
wydawać miliardy dolarów na rozwój 
systemów zaczepnych i obronnych? 
Czy społeczeństwu amerykańskiemu 
rzeczywiście potrzebne są pociski 
“MX”, “Pershing”, “Minuteman”? 
Wszyscy wiemy, że nie. I nie dla 
satysfakcji posiadania ich przez Pen­
tagon rokrocznie administracja 
waszyngtońska występuje do Kongre­
su o zwiększenie wydatków na cele 
wojenne. Przypuśćmy, że nie istniały 
by na świecie Związek Sowiecki, ani 
inny równoważnik jego siły. Bogatsze 
byłoby społeczeństwo Stanów Zjedno­
czonych? Chyba tak.

Ale ZSSR istnieje. Jest — rzec by 
można — namacalnym faktem. Fak­
tem jest również dążenie Kremla do 
panowania nad światem, z czego — 
niestety znaczny odsetek cywilizowa­
nych społeczeństw nie zdaje sobie 
sprawy. Krótkowzroczność, nieumie­
jętność wyciągania właściwych 
wniosków, albo też paniczny strach 
przed kolejnym zmarszczeniem brwi 
przez moskiewskiego niedźwiedzia, 
popychają niektórych działaczy spo­
łecznych i polityków w stronę pacy­
fizmu. Tak jest w przypadku Grecji, 
Nowej Zelandii, Holandii, Austrii itd.

Związek Sowiecki z premedytacją 
realizuje swój plan podboju. Bronie 
jądrowe odgrywają w nim rolę pomoc­
niczą. Przynajmniej tak długo, jak 
udaje się eksport “rewolucji”. A ra­
porty podobne do tego opracowanego 
przez Guśkową mają na celu dalsze 
zastraszenie i spacyfikowanie spo­
łeczeństw Zachodu. (PKR)

Polityczno-Wojskowe Siły U.S. 
w Skali Całego Świata

Wbrew obawom i przepowied­
niom, amerykańska odpowiedzial­
ność w odniesieniu do interesów so- 
juszników oraz amerykańskie 
wpływy w świecie wzrosły, a nie zo­
stały podminowane od czasu wyco­
fania sił zbrojnych Stanów z Wiet­
namu.

Od Dalekiego Wschodu do Euro­
py Zachodniej, od Południowej 
Afryki do Zatoki Perskiej, Stany 
cieszą się znacznie szerszym dy­
plomatycznym uznaniem niż wów­
czas, kiedy znajdowały się w 
spornym konflikcie, który narzucił 
amerykańskiej polityce zagranicz­
nej postawę obronną.

“ Ameryka-powiedział sekretarz 
stanu Shultz—odzyskała swój ą siłę 
i swoje zaufanie we własne siły. 
Ameryka jest znowu w sytuacji, 
kiedy może wywierać poważny 
wpływ na bieg wypadków”.

Dla przykładu wpływ Stanów na 
Pacyfiku rzadko kiedy był odczu­
wany szerzej niż obecnie. Stosunki 
Washingtonu z Chinami kwitną 
obecnie, a przecież Pekin był po­
ważnym sojusznikiem komunistów 
Północnego Wietnamu, gdy toczyła 
się wojna z Wietnamem Połud­
niowym, popieranym przez Stany.

Związki w zagadnieniach bezpie­
czeństwa z Japonią, które przez lata 
były napięte z racji wojny w Wiet­
namie, są systematycznie wzmac­
niane, chociaż obecnie istnieją róż­
nice na tle gospodarczym.

W istocie rzeczy basen Pacyfiku, 
rozciągający się od Korei Połud­
niowej do Nowej Zelandii, wyłania 
się jako nowa ekonomiczna granica 
Stanów Zjednoczonych.

Handel z 14 przyjaznymi krajami 
pogranicza rozwinął się o ponad 75 
procent od połowy lat 70-tych, wy­
rażając się łączną sumą $136 bi­
lionów w ub. roku, jak też przewyż­
szając dwustronny handel z tra­
dycyjnymi amerykańskimi partne­
rami handlowymi w Zachodniej 
Europie.

Amerykańska militarna posta­
wa, której wielu obawiało się pop­
rzednio, że będzie kurczyła się, jest 
obecnie krzepka, a bazy, jakie ist­
nieją w Japonii, w Korei Połud., na 
Filipinach, w Guam i w Australii 
oraz zespoły Floty, jakie w składzie 
140 okrętów wojennych patrolują 
Pacyfik, stoją na straży pokoju i 
bezpieczeństwa tych regionów ocea­
nicznych. Stany posiadają na tere­
nach Pacyfiku 130,500 żołnierzy, go­
towych do operacji bojowych każ­
dej chwili.

“Polityczno-wojskowa równo­
waga sił na Pacyfiku jest obecnie

korzystniejsza dla interesów i bez­
pieczeństwa Stanów niż kiedykol­
wiek indziej od komunistycznej re­
wolucji'w Chinach w 1949 r. — zano­
tował w swojej wypowiedzi były 
Sekretarz Obrony Harold Brown, 
podkreślając przy tym, że Stany 
mają obecnie mniejsze siły na Da­
lekim Wschodzie niż kiedykolwiek 
od zakończenia II Wojny Świato­
wej.

Poprawa w amerykańskiej pozy­
cji Stanów poza kontynentem 
Ameryki nie jest ograniczona do 
Azji. Siły Stanów znajdują się prze­
cież w ramach NATO, jak też zo­
stały odbudowane po wojnie w 
Wietnamie, zaś Washington przy­
wrócił poczucie zaufania, że jest 
wartościowym i odpowiedzialnym 
sojusznikiem Zachodniej Europy.

Aby usunąć obawy, że Washing­
ton nie będzie prowadził wojny 
atomowej dla odparcia sowieckiego 
najazdu na Europę Zachodnią, 
Stany zdecydowały pobudować na 
terenie W. Brytanii, Zachodnich 
Niemiec, Belgii i Italii, atomowe 
pociski rakietowe krótkiego zasię­
gu. W ten sposób Stany dały gwa­
rancje, że atak Sowietów może wy­
wołać atomową odpowiedź na tere­
nie Europy, w ramach NATO.

Jednocześnie Stany przejęły nowe 
zadania w odniesieniu do bezpie­
czeństwa państw w Zatoce Per­
skiej, będących głównymi dostaw­
cami ropy naftowej dla Europy Za­
chodniej oraz dla Japonii. Poważne 
siły morskie patrolują Zatokę, a 
prócz tego siły szybkiego uderzenia, 
liczące 300,000 żołnierzy, są gotowe 
do akcji w wypadku kryzysu.

Obawy, że nastąpi wycofanie sił 
amerykańskich w ogólnoświatowej 
roli obronnej nie sprawdziły się. 
Były Sekretarz Obrony, James 
Schlesinger, powiedział:
“Dla każdego mocarstwa, a szcze­

gólnie dla supermocarstwa, ma­
jącego chronić innych sojuszników 
Zachodu, wycofanie się z zobo­
wiązań jest łatwiejsze do powiedze­
nia niż do przeprowadzenia w ży- 
ciu ” ■ ROBERT DUDNĘ Y 
(US. NEWS & WORLD REPORT) 

(opr. jb)

Myśl
Przyzwyczajenie do ironii, równie 

jak sarkazmu, psuje charakter, sto­
pniowo nada je mu znamię radującego 
się z cudzej szkody zarozumialstwa: 
w końcu człowiek staje się jak pies 
kąśliwy, który oprócz kąsania wyuczył 
się śmiać jeszcze.

F. Nietzsche
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KLUB WISŁA POŻEGNAŁ 
ZDZISŁAWA DUSZKIEWICZA
W ostatni czwartek, 25 kwietnia 

w lokalu klubowym Wisły urządzony 
pożegnalny wieczór — dla bardzo uta­
lentowanego Zdzisława Duszkiewi- 
cza, gracza pierwszej druzyy, wyjeż­
dżającego do kraju.

Duszkiewicz sam się zgłosił do Wi­
sły, i od pierwszego meczu dał się 
poznać jako “solidna firma”. Grał 
zawsze szczerze, mimo, iż grał na 
pozycji pomocnika, zdobywał ważne 
bramki. Był w 1984 r. — graczem Wi­
sły, która zdobyła tytuł mistrza stanu 
Illinois.

Koledzy, przyjaciele, kibice, zarząd 
klubu, drużyna — z żalem pożegnali 
odjeżdżającego. Dziękowali mu za po­
zytywną postawę. Życzą powodzenia 
w nowym rozdziale życia.

* » »
WISŁA - B.l. STARS 4:0

W Major Division - Wisła rozpo­
częła sezon dobrym wynikiem, bijąc 
benjaminka ligi B.l. Stars 4:0. Boisko 
przeciwnika nierówne, wąskie — spra­
wi niejednej drużynie przykrą niespo­
dziankę— Tak więc technicznie grają­
ca Wisła — walczyła więcej z bois­
kiem, niż z przeciwnikiem. Do przer­
wy 1:0 dla Wisły ze strzału Janusza 
Krawczyka.

po przerwie ten sam gracz “dodał” 
jeszcze dwie bramki (w sumie hat- 
trick). Wynik podwyższył na 4:0 Zdzi­
sław Sekuła, grając swój pierwszy 
mecz w Wiśle. W sumie udany mecz i 
dwa wżne punkty na trudnym na­
prawę boisku przeciwnika.

W drużynie grali; Scott Siegl (bram­
ka). S- Pytel, E. Oratowski, K. Dra­
bik, M. Drozd — obrona; J. Kraw­
czyk, Z- Daszkiewicz, Z. Sekuła — 
pomoc; S. Róg, H. Pikul, M. Skok, 
M- Gorzelany — atak. Tad. Kozłowski, 
menażer drużyny i Wiesław Rutka, 
trener. Duże grono kibiców podążyło 
za Wisłą na ten mecz.

PONOWNIE OKLASKIWANO 
ZBIGNIEWA BOŃKA

Faworyci pierwszych półfina­
łowych spotkań w europejskich pu­
charach nie sprawili zawodu swym 
kibicom. W Pucharze Europy, zarów­
no angielski zespół Liverpool, jak i 
włoski Juventus na własnych boi­
skach, strzelili rywalom tyle bra­
mek, że wyeliminowanie którejś z 
tych drużyn graniczyłoby z cudem.

Juventus pokonał mistrza Fran­
cji — Bordeaux 3:0, a piłkarzem 
wyróżniającym się przez dwa kwad­
ranse był nie kto inny tylko Zbig­
niew Boniek. Polski reprezenta­
cyjny napastnik zdobył zresztą pię­
knego gola w 29 min., po dalekim 
dośrodkowaniu Platiniego. W 70 
min- gry — Polak zrewanżował się 
francuzowi, znakomitym poda­
niem, po którym Platini strzelił 
trzecią bramkę dla włoskiego zes­
połu

W Pucharze Zdobywców Pucha­
rów , w meczu uznawanym za przed­
wczesny finał, — Bayem, mimo 
kilku dobrych sytuacji podbram­
kowych, nie potrafił strzelić angiel­
skiej drużynie Everton bramki.

Natomiast kibice w Mediolanie 
zastanawiają się zapewne, czy dwa 
gole strzelone Realowi Madryt w 
meczu o Puchar UEFA, wystarczą 
do końcowego sukcesu. Anderlech- 
towi w poprzedniej rundzie nie wy­
starczyły trzy bramki.

Oto wyniki i strzelcy bramek. 
PUCHAR EUROPY

Juventus Turyn—Girondins Bor­
deaux 3:0 (po). Bramki zdobyli: 
Boniek w 29 min., Brashi w 68 min. i 
platini w 70 min.

FC Liverpool — Panathinaikos 
Ateny 4:0 (1: o). Bramki dla angiel­
skiego zespołu zdobyli: Ian Rush — 
2 (48 i 49 min.). John Wark w 35 min. 
i Jim Beglin w 84 min. Ciekawy ten 
mecz oglądało przeszło 40 tys. wi­
dzów.

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Bayern Monachium — Everton 
0:0. Widzów przeszło 67 tys.

Rapid Wiedeń — Dynamo Mo­
skwa 3:10 (0:1). Bramki dla Rapidu 
Lainer w 68 min., Krankl w 70 min. z 
karnego, Hrtic w 73 min.; dkf 
Dynama — Karatjew w 26 min. Wi­
dzów na tym meczu tyło 20 tys.

PUCHAR UEFA

Videoton Szekesfehervar — Zel- 
jeznicar Sarajewo3:1 (2:1). Bram­
ki dla zespołu węgierskiego zdoby­
li: Burcasw7min.,Disztlwl9min. 
i Vadasz w82 min.; dla Zeljeznica- 
ra: Skoro w 20 min. Widzów prawie 
30 tys.

Inter Mediolan — Real Madryt 
2:0 (1:0). Bramki dla zespołu wło­
skiego zdobyli: Liam Brady w 25 

min. z karnego i Alessandro Alto- 
belli w 57 min. Na tym meczu w 
Mediolanie znalazł się komplet wi­
dzów — 80 tys.

★ ★ ★ 
SEJMIK PIŁKARSKI 

W POLSCE DĘBA TUJE
Na piłkarskim sejmiku nie za­

braknie zapewne głosów reprezen­
tujących klubu II ligi. Sprawy klu­
bów tej klasy rozgrywek znajdują 
się w cieniu problemów drużyn rep­
rezentacyjnych czy zespołów I ligi. 
Tym niemniej są ważne, szczegól­
nie dla środowisk, które na co dzień 
mają do czynienia z futbolem na 
miarę najwyżej II ligi. Oto co po­
wiedzieli dziennikarzom Polskiej 
Agencji Prasowej:

EGON ROLNIK (Górnik Knurów): 
’’Krzywdzący wydaje się nam prze­
pis pozwalający Polskiemu Związ­
kowi Piłkarskiemu (PZPN) niejako 
z urzędu przenosić naszych piłkarzy 
do klubów pierwszoligowych. Nie 
bierze się tu pod uwagę miejs­
cowych ambicji sportowych, na­
kładów poniesionych na szkolenie 
zawodników. Wiele wątpliwości bu­
dzi selekcja do reprezentacji ju­
niorów, naszym zdaniem raczej 
przypadkowa, nie dostrzegająca pił­
karskich talentów w niższych kla­
sach.

Wydaje się słuszną propozycja, 
by w drużynach drugoligowych obo­
wiązkowo występowało dwóch mło­
dych piłkarzy. Na pewno przyczyni­
łoby się to do rozwoju ich umiejęt­
ności. Inne sprawy, które powinny 
być rozwiązane podczas sejmiku — 
to jednoznaczne określenie sankcji 
za żółte czy czerwone kartki.

Warto też może zastanowić się 
nad rozwiązaniem stałej współp­
racy, z firmami specjalizującymi 
się w budowie i modernizacji obiek­
tów sportowych.

JAN DYMNY (Stal Stocznia Szcze­
cin) : “Trzeba zerwać z układaniem 
kalendarza rozgrywek “zza biu­
rek”. W jednym mieście naprzy- 
kład jest kilka drużyn, a kalendarz 
rozgrywek zakłada, że zespoły te 
grają jednocześnie albo u siebie, al­
bo na wyjeździe. I jak tu zapewnić 
liczną frekwencję na meczach? 
Przecież kluby tracą na tym finan­
sowo. Drugi problem — w Niem­
czech Wschodnich np. termin roz­
poczęcia rozgrywek jest “szytw- 
ny”, a w Polsce zmienia się w 
każdym sezonie. Nie ułatwia to 
przygotowań drużyn do gry.

Ponadto uważa się, że rozgrywki 
jesienne powinny rozpoczynać się 
wcześniej. Uregulowania wymaga 
także sprawa powołań do kadry ju­
niorów. Gra w piłkę nie może koli­
dować z nauką w szkole. Nie każ­
demu przecież udaje się nadrobić 
zaległości z lekcji. I kolejny prob­
lem — jednakowe kryteria za “ko­
lorowe” kartki.

JANUSZ SZUTKIEWICZ (Jagiel- 
lonia Białystok): ”Namsięwyda­
je, że jedną z najważniejszych 
spraw na zjeździe winno być roz­
wiązanie problemu szkolenia czy 
doszkalania . . . szkoleniowców. 
Obecnie trenerzy zespołów drugoli­
gowych nie mają możliwości pod­
noszenia swych kwalifikacji.

W naszym klubie przydałyby się 
filmy, inne materiały szkoleniowe. 
A czy nie można zorganizować 
stażu dla trenerów II ligi przy klu­
bach I ligi, czy kadrze narodowej?

Uregulowania wymaga także 
sprawa stosunków na linii klub—za­
wodnik. Mamy tu do czynienia z 
niejednym nonsensem, gdy naprzy- 
kład zawodnikowi wygasa kontrakt 
z klubem w czerwcu, a piłkarz już 
teraz trenuje w innym mieście i po­
biera za to wynagrodzenie. I spra­
wa sędziowania. Nie zawsze bywa 
ono sprawiedliwe, obiektywne”.

★ ★ ★ 
REKORD NA BASENIE

Na 25-metrowym basenie w Poz­
naniu zawodnik z Krakowa — Woj­
ciech Wyżga ustanowił rekord Pol­
ski na dystansie 200 m st. motyl­
kowym. Jako pierwszy Polak prze­
płynął on ten dystans w czasie po­
niżej dwu minut, uzyskując 1.59,40.

★ ★ ★ 
WYSOKA PRZEGRANA

W Piotrkowie Trybunalskim — 
polscy juniorzy przegrali w elimi­
nacjach piłkarskich do mistrzostw 
Europy aż 0:6 z zespołem juniorów 
Niemiec Zachodnich. Mowa o dru­
żynach w kategorii wieku do lat 16.

★ ★ ★ 
DRUGIE MIEJSCE

W finale turnieju florecistów w 
Kijowie—B. Zych pokonał W. Ciesiel­
czyka 10:7. Drużynowa Polska zaję­
ła drugie miejsce w tym ciekawym 
turnieju.

Teatr Jednego Aktora 
“Gimpel Głupek”

“Żelazna Kurtyna” — klub, miejsce 
koncertów, teatru i kabaretu. Było 
to spotkanie z reżyserem filmu “Dre­
szcze,” Wojtkiem Marczewskim. By­
ły ballady i bluesy śpiewane przez 
Jacka Kaczmarskiego. W ubiegłą so­
botę był pierwszy spektakl “Teatru 
Jednego Aktora.”

W najbliższym czasie będzie kon­
cert Adama Makowicza — pianisty 
jazzowego światowej klasy.

Wszystkie te imprezy przeplatane 
są programami kabaretu “Żelazna 
Kurtyna.” Ale o tym przy innej okazji.

W każdym razie, wiele można sobie 
obiecywać po tak różnorodnym pro­
gramie, jaki proponuje nam Takis 
Nikokiris — organizator, spiritus 
movens i... “kij w mrowisko.”

O pierwszych imprezach już wspo­
mniałam. Tym razem, parę słów o 
ostatnim wydarzeniu, jakim był spek­
takl teatralny.

Z prawdziwą przyjemnością obej­
rzałam monodram Stanisława Mi­
chno zatytułowany “Gimpel głupek.” 
Być może, teatr jednego aktora jest 
jedyną formą sceniczną, pozwalającą 
na podtrzymanie świetnych tradycji 
teatru polskiego. Monodram jest 
kameralny i oszczędny, nie wymaga 
wielkiej sceny, ani bogatej sceno­
grafii. Najważniejsza jest gra aktor­
ska. Sztuką jest wypełnienie prze­
strzeni scenicznej, nawet niewielkiej, 
własną osobą. Trzeba utrzymać w 
napięciu uwagę widzów bez wartkiego 
toku wydarzeń, lecz umiejętnością 
opowiadania o nich.

“Gimpel głupek” jest monodramem 
opartym na nowelce Isaaca Bashevi- 
sa Singera, emigranta z Polski, żyją- 
cego od 1935 roku w Stanach Zjedno­
czonych. Singer został laureatem Na­
grody Nobla w dziedzinie literatury 
w 1978 roku.

“Gimpel głupek” jest opowieścią 
o odwiecznym problemie moralnym 
prawdziwie dobrego człowieka, który 
w oczach innych ludzi często uchodzi 

przedstawia jego postać Stanisław 
Michno. Tragikomiczny los Gimpela 
stawia widzowi pytanie, co jest mą­
drością i dobrocią, a co głupotą?

Poetyckiego wymiaru nadaje 
spektaklowi scenografia. Mała scena, 
cały świat Gimpla, otoczona jest po­
większoną reprodukcją obrazów Mar­
ca Chagalla. (Autorem scenografii 
jest Jan Śliwa).

Zmarły niedawno wybitny malarz 
naszej epoki, tworzył dzieła przepeł­
nione lirycznym światem fantazji, snu 
i baśni. Wiele w nich motywów za­
czerpniętych jest z żydowkich obrzę­
dów, zwyczajów i folkloru.

Świat Gimpla wydaje się idealnie 
współbrzmieć z poetyckim światem 
Chagalla.

Można się sprzeczać o to, czy 
spektakl jest doprowadzony do per­
fekcji w szczegółach, ale trudno za­
przeczyć, że całość robi duże wraże­
nie. Spektakl jest oparty na ładnym 
zamyśle teatralnym.

(IS)

Polskie Samochody 
Na Eksport

Fabryka Samochodów Osobowych 
wyeksportowała ostatnio do W. Bry­
tanii “Poloneza”, który jest miliono­
wym samochodem wyprodukowanym 
na Żeraniu z przeznaczniem dla odbior­
cy za granicą.

Zaczął się ten eksport w roku 1954 
od “Warszaw”, najlepsze lata wiążą 
się z uruchomieniem produkcji licen­
cyjnego “Fiata 125p”, który sprzeda­
wany był w 40 krajach świata, łą­
cznie z montowaniem w Kolumbii, 
Tajlandii, Malezji i Egipcie.

W tym roku FSO wyeksportuje 41 
tys. samochodów w tym 21,3 tys. 
“Polonezów”. Największym klientem 
fabryki jest ChRL (14,5 tys. sztuk), 
następnie W. Brytania (8 tys.). Po 2,5 
tys. “Polonezów” pojedzie do Francji 
i Danii.

Ellbanu
WOMINS MtDICAŁ CtNia J

za pospolitego głupca. Moralna ocena 
dobroci jest jednoznaczna, może dla­
tego, że nikt nie ma odwagi powie­
dzieć, że zło jest uzasadnione. Z dru­
giej strony przymioty dobroci, po­
wiedzmy — ufność, wyrozumiałość, 
skromność i altruizm, kiedy przesta- 
ją być pojęciami i przybierają kon­
kretną postać, są charakterem czło­
wieka, stają się jakby równocześnie 
atrybutami głupoty . . . chociaż, róż­
nie to bywa.

Taki jest Gimpel. Sugestywnie

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia 

• Badania Krwi i MoczuNa Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Basiński Animal Clinic
6151 N. MILWAUKEE TEL.: 763-0020 

DAVID G. BASIŃSKI, LEKARZ WETERYNARII 
MÓWIMY PO POLSKU

Mówiący PO polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ m _ 
5329'/2 W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long) 
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne oaaanta 

laboratoryjne
• EKG

WIZYTY DOMOWE . , ,
Otwarte 7 dni w tygodniu • Tel. czynny całą dobę
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POLSKI

na rok 1985 o objętości 452 stron 
i ponad 250 ilustracji.

Na bogatą treść tego najlep­
szego PORADNIKA złożyło się 
41 rozdziałów, w których zamie­
ściliśmy liczne artykuły wybit­
nych naukowców, publicystów, pi­
sarzy, księży, prawników i lekarzy. 
Drodzy Rodacy, jeśli planujecie 
zamówić ten wielki KALENDARZ 
POLSKI dla siebie czy na prezent 
dla swoich przyjaciół i znajomych 
NA Imieniny, Urodziny, Srebrny 
lub Złoty Jubileusz, zamówcie 
zaraz, nie odkładając jednego 
dnia.

Cena KALENDARZA POL­
SKIEGO wynosi łącznie z opłatą 
pocztową tylko $11.00. Zamówie­
nia łącznie z wpłatą kierować 
pod adresem:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave; Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (C.O.D.)
Nie Wysyłamy

DRODZY CZYTELNICY SŁOWA POLSKIEGO!
Zawiadamiamy, Że Mamy Jeszcze do Nabycia Nowy Wielki 

KALENDARZ POLSKI

MOSKWA — Michał Gorbaczow rozmawia z Andrejem Gro- 
myką w czasie uroczystości jakie się odbyły na Kremlu 
w związku z 115 rocznicą urodzin Lenina. (UPI)

Straszne Sny 
Jaruzelskiego

Dwaj dziennikarze amerykańscy, 
Rowland Evans i Robert Novak, któ­
rym władze PRL odmówiły wizy wja­
zdowej do Polski, skorzystali niejako 
z okazji i udali się do Monachium, 
gdzie mieści się od czterdziestu już 
lat Radio Wolna Europa, w tym także 
jego Polska Rozgłośnia kierowana 
obecnie przez prof. Zdzisława Naj­
dera.

Materiały, jakie tam zebrali, stały 
się zaczynem do komentarza zamie­
szczonego na łamach “Chicago Sun — 
Timesa” 24 kwietnia br. Oto, co zano­
towaliśmy.

Centrala związkowa AFL — CIO, 
kierowana przez antykomunistyczne­
go przewodniczącego Lane Kirklanda, 
podarowała podziemniej “Solidar­
ności” nimi — nadajniki telewizyjne. 
Niewielkie urządzenia, składające się 
z radiostacji, video i transmitera 
telewizyjnego, zostały przeszmuglo- 
wane do Polski.

Wiosną tego roku działacze podzie­
mia umieścili urządzenie na jednym 
z ostatnich pięter wysokościowca w 
Warszawie, — zamontowali w oknie 
antenę i po uruchomieniu nadajnika 
opuścili budynek. I oto, w czasie 
trwania dziennika telewizyjnego, na 
ekranach odbiorników Warszawy uka­
zała się plansza z napisem “Soli­
darność żyje! ”

Funkcjonariusze SB przybyli na 
miejsce, gdy 4-minutowa transmisja 
dobiegała końca. Urządzenie nadaw­
cze — jak zwykle — przepadło, ale 
konspiratorzy zniknęli.

To tylko jeden z fragmentów walki 
prowadzonej z reżimem komunisty­
cznym. Okazuje się, że nawet ści­
sła ochrona studiów telewizyjnych nie 
zamyka drogi pomysłowym konspira­
torom. A budynek na ul. Woronicza 
jest strzeżony szczególnie dobrze. 
Redakcja “Dziennika” stanowi w

gmachu enklawę zamkniętą, do któ­
rej bez specjalnej przepustki nikt nie 
ma wstępu.

Radio Wolna Europa spełnia rolę 
ważniejszą. Jego głos dociera —mimo 
zagłuszania — do każdego, kto chce 
słuchać. A chcą niemal wszyscy. Na­
wet członkowie partii i urzędnicy apa­
ratu władzy.

Co tydzień na fale eteru przeka­
zywanych jest blisko 1,000 stron przy­
syłanych z kraju zakazanych tekstów. 
Między styczniem 1982 roku a czerw­
cem 1984 opublikowano 690 pełnych 
książek wydanych poza obiegiem w 
Polsce. Te książki, przekazywane z 
ręki do ręki, są — co podkrślają 
autorzy komentarza — świadectwem 
wielkości tego najbardziej zdecentra­
lizowanego ruchu oporu na świecie.

Książka o zbrodni dokonanej przez 
SB na osobie ks. Jerzego Popiełu­
szki już w 6 tygodni po wykryciu 
sprawców ujrzała światło dzienne, a 
niedługo potem znalazła się na ante­
nie RWE.

Równie szybko dotarł do Monachium 
tekst dokumentu pn. “Niebezpieczeń­
stwa w sferze polityczno — socjalnej 
w 1985 roku”, rozprowadzany w ogra­
niczonej ilości egzemplarzy wśród 
najwyższych przedstawicieli partii i 
rządu. Evans i Novak widzą w tym 
tekście ucieleśnienie ponurych snów 
Jaruzelskiego.

Generała straszą po nocach:
— apatia społeczeństwa w czasie 

panowan ie wojskowo-policyjnej junty,
— bankructwo politycznych i kul­

turalnych pomysłów władz,
— kosztowny sabotaż programów 

ekonimicznych,
— siła Kościoła.
Źródłem strasznych snów przywód­

cy państwa jest podziemie — wciąż 
żywe i nie dające się kontrolować.

opr. PKR

K.P.A. Apeluje o Poparcie 
Rezolucji Jałtańskich

W Kongresie Stanów Zjednoczonych
W związku z rezolucjami jałtański­

mi ostatnio zgłoszonymi w Senacie 
i w Izbie Reprezentantów Stanów 
Zjednoczonych, Kongres Polonii 
Amerykańskiej apeluje do wszyst­
kich, aby pisali do swoich senatorów 
i kongresmanów listy nalegające do 
poparcia tych rezolucji.

Rezolucje te stwierdzają, że Stany 
Zjednoczone odrzucają “negatywne 
konsekwencje” układu Jałtańskiego, 
nie uznają za obowiązujący jakikol­
wiek podział Europy na strefy wpły­
wów, oraz wyrażają solidarność naro­
du amerykańskiego z aspiracjami 
zniewolonych narodów Europy Środ­
kowo-Wschodniej. 

W konkluzji rezolucje wyrażają na­
dzieję, że suwerenne prawo samo­
stanowienia zostanie przywrócone 
poddanym w niewolę sowieckiego 
despotyzmu narodom Europy Środko­
wo-Wschodniej.

Tylko przez otrzymanie dużej ilości 
listów będą nasi senatorowie i kon- 
gresmani wiedzieli, jak bardzo zale­
ży na tym, aby Kongres Stanów Zje­
dnoczonych wydał to oświadczenie w 
sprawie Układu Jałtańskiego.

Niżej umieszczamy wzór takich 
listów, a więc po adresy prosimy 
zwrócić się do wydziałów stanowych 
K.P.A. albo do głównego biura Kon­
gresu (312 ) 252-5737.

Dear Senator_________________________ ;
Yalta was one of the unfortunate events which permitted the Soviet Union 

to take a firm hold on many countries in the World. The United States, 
as a nation which has always stood in defense of human rights, should restate 
its refusal to recognize spheres of influence in Europe now or in the future 
and reaffirm its concern and support for the rights of self-determination and 
freedom for all nations.

Therefore, I urge you to support the resolution introduced by Senator 
Robert W. Kesten repudiating the legacy of the 1945 Yalta Agreement (S. J. 
RES. 37).

Sincerely,

Dear Congresssman_________________________________ :
Yalta was one of the unfortunate events which permitted the Soviet Union 

to take a firm hold on many countries in the World. The United States, 
as a nation which has always stood in defense of human rights, should restate 
its refusal to recognize spheres of influence in Europe now or in the future 
and reaffirm its concern and support for the rights of self-determination and 
freedom for all nations.

Therefore, I urge you to support the resolution introduced by Representa­
tive Jack F. Kemp repudiating the legacy of the 1945 Yalta Agreement (H. J. 
RES. 219).

Sincerely,
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Reagan Złoży Wizytę 
w Bitburgu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

2ydów sowieckich w 1941 i 1944 roku 
oraz masakrę cywilów francuskich z 
wioski Orandour-Sur-Glane.
“Washington Post” podał natomiast 

, że nieprzejednana postawa Reagana 
. wygrała mu poparcie byłego prezy­
denta Richarda Nixona. Nixon zaape­
lował do Reagana aby nie rezygno­
wał z wizyty na cmentarzu ponieważ 
rezygnacja świadczyłaby o słabości i 
podkopałaby opinię Prezydenta, 
szczególnie w Europie Zachodniej. 
Poparcie dla prezydenckiego planu 
odwiedzenia cmentarza w Bitburgu 
wyraził także były sekretarz stanu 
Henry Kissinger.

Nixon uważa, że wycofanie się z 
wizyty na cmentarzu może spowodo­
wać trudności w osiągnięciu porozu­
mienia z Sowietami i zaszkodzić 
amerykańskim interesom na Bliskim 
Wschodzie.

W zeszły piątek 82 senatorów pod­
pisało rezolucję domagającą się od 
Prezydenta aby zastanowił się nad 
sprawą wizyty w Bitburgu. Dzień 
wcześniej 257 kongresmanów podpi­
sało list skierowany do kanclerza 
Helmuta Kohla, apelując aby wyco­
fał on zaproszenie.

Szef sztabu Białego Domu, Regan 
powiedział, że Prezydent spędzi na 
cmentarzu w Bitburgu “10 do 15 mi­
nut”, natomiast wizyta w obozie Ber- 
gen-Belsen będzie trwała ponad go­
dzinę.

Ankieta przeprowadzona przez ma­
gazyn “Newsweek” wykazała, że 
społeczeństwo amerykańskie jest nie­
mal dokładnie podzielone w swoich 
opiniach na temat prezydenckiej wi­
zyty. Natomiast z badań Gallupa wy­
nika, że większość Amerykanów wo- 

Inżynier Janusz Rzeczkowski
Uczeń Korpusu Kadetów we Lwowie, Żołnierz A.K., Partyzant, Pod­

chorąży 2-go Korpusu we Włoszech. Zmarł nagle 28 kwietnia 1985 r.
Zwłoki zostaną wystawione 30 kwietnia 1985 r., w kaplicy Malca, pnr. 

6000 N. Milwaukee Ave., w Chicago, od godz. 5 P.M. Pożegnanie od rodziny 
i przyjaciół o 8 P.M.

Msza św. w środę, o 10-ej A.M., w kościele św. Jacka, poczym wypro­
wadzenie na cmentarz Maryhill przy ul. Milwaukee, o czym zawiadamiają 
w głębokim żalu pogrążeni:

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, dziaduś nasz i pradziaduś mój, śp.

Zona, córka i wnukowie; oraz Rodzina w Chicago, Polsce i w Anglii.

Władysław Pantoł
Starszy Sierżant Armii Polskiej w Ii-ej Wojnie Światowej, służył 

w Afryce i pod Monte Cassino we Włoszech. Członek Koła Karpatczyków 
i TowMatki Boskiej Hyzneńskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 26-go kwietnia 1985 
roku, o godzinie 7-ej wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30-kwietnia, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. Pankra­
cego, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na działkę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marya (z domu Szady), żona; Lillian (Peter) Agresto i Marian 
Gronskis, córki i zięć; Barbara Ann (Charles) Heil, wnuczka z mężem; 
Brian i Garry Gronskis, wnuki; Jennifer Heil, prawnuczka; siostrzeńcy 
i siostrzenice; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodzną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Tel. 523-7781.

Żołnierz Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich i 3-ej DSK; 
Uczestnik Obrony Tobruku i Bitwy o Monte Casino, członek Koło Karpatczy­
ków, śp.

STARSZY SIERŻANT

Władysław Pantoł
Zmarł 26-go kwietnia, 1985 w Chicago. Pogrzeb zmarłego odbędzie się 

we wtorek, dnia 30-go kwietnia o godzinie 9:30 rano z kaplicy domu pogrze­
bowego Fortuna Funeral Home, 4401S. Kedzie Ave., na cmentarzy Maryhill 
na działkę kombatancką. Odszedł od nas wzorowy Żołnierz, Patriota, Kolega 
Tobrukczyk, Karpatczyk, Poeta karpacki, Przyjaciel w pustyni i po wojnie. 

Ustałeś, drogi Kolego w drodze do Polski,
Pozostawiając po sobie pamięć cenionego i szlachetnego kolegi. 
Zal i smutek w sercach rodziny karpatckiej.

Cześć Twojej Pamięci!

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat mój, szwagier mój, dziadek 
i wuj nasz, śp.

ZARZĄD KOŁA KARPATCZYKÓW W CHICAGO

Czesław Jeżewski
nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
26-go kwietnia 1985 roku, o godzinie 3:15 po południu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeń:

Aniela (z domu Chomont), żona; Elżbieta, córka; Kazimierz Jaworski, 
zięć; Maria, siostra; Henryk Winski, szwagier; wnuki, siostrzeniec i siost­
rzenice, oraz brat z rodziną w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

lałaby aby prezydent odwołał wizytę.
W Bawarii Franz Josef Strauss 

zaproponował, że zamiast wizyty w 
Bitburgu, Reagan powinien złożyć 
wieniec pod pomnikiem żołnierzy w 
Monachium.

W wywiadzie udzielonym jednej z 
nowojorskich stacji telewizyjnych, 
Elie Wiesel powiedział, że wizyta Rea­
gana w Bitburgu, może być począt­
kiem “niebezpiecznego procesu reha­
bilitacji SS”. “Prezydent” — powie­
dział Weisel “jest zainteresowany 
swoim miejscem w historii. .. dlate­
go też wizyta na cmentarzu, na któ­
rym pochowani są żołnierze SS nie 
jest dla niego odpowiednia. Nie jest 
również dobra dla Ameryki”.

Zamordowano 
Dziennikarza 
Filipińskiego

Manila, Filipiny. (UPI) — Narodo­
wy Klub Prasowy podał do wiado­
mości, że w poniedziałek doszło do 
zastrzelenia w studio radiowym, w 
czasie transmisji programu, komen­
tatora radiowego. Zajście to miało 
miejsce w położonym na południu 
Filipin mieście Iligan.

64-letni Charlie Aberilla trafiony 
został w głowę, klatkę piersiową, po­
śladki oraz nogi. Aberilla jest drugim 
z kolei dziennikarzem, który padł od 
kul w tym roku, a dziesiątym z kolei, 
zabitym od stycznia 1984 r. 1984 r.

Większość tych morderstw nie zo­
stała wyjaśniona. Sprawcy ich nie 
zostali nigdy znalezieni.

Filipińska agencja prasowa podała, 
że Aberilla “był nastawiony krytycz­
nie do ruchu podziemnego” Agencja 
nie wysunęła jednakże żadnych domy­
słów na temat sprawców.

Z HISTORII — Amerykańscy astronauci: Charles Duke (po 
lewej) i John Young, na Księżycu. Zdjęcie z 22 kwietnia 
1972 r, (UPI)

Gorbaczow Popiera 
Reżim PRL

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Paulina Kucharska
(z domu Kasiuba)

(żona śp. Józefa, siostra śp. Piotra i śp. Stanisławy Godlewski) 
członkini Grupy 2742 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 25 kwietnia 1985 r., rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i jutro od godziny 5-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go maja, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1850 N. Wood ul., do kościoła Najśw. 
Marii Panny Anielskiej, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek (Maria), Antoni i Jan (Ewa), synowie i synowe; James, 
Dian, Sharon i Ronald, wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Gogolinski-Trofimuk Funeral Home, telefon 
HU 6-0258.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

zrezygnują z badań naukowych nad 
projektem “Star Wars.”

Komunikat podpisany został przez 
Gorbaczowa oraz innych przywódców 
państw Układu Warszawskiego: Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD, Węgier, 
PRL i Rumunii.

Polska Agencja Prasowa (PAP) po­
dała, że porozumienie znane pod ofi­
cjalną nazwą jako “Układ o Przy­
jaźni, Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy,” pozostaje ważne na następ­
nych 20 lat, z możliwością przedłu­
żenia go na kolejnych 10 lat, po upły­
wie terminu ważności.

Podobno Rumunia, Węgry i NRD 
były za krótszym okresem odnowie­
nia układu, ale zabiegi tych państw 
spaliły na panewce. Dyskusja w cza­
sie konferencji konsekwentnie pomi­
jała sprawę podstawowych założeń 
polityki państw Układu Warszawskie­
go, mimo że między sojuszniczymi 
państwami a Związkiem Sowieckim 
istnieje wiele rozbieżności. Dyskusja 
na te tematy została odłożona do 
jesieni tego roku, kiedy ma się odbyć 
spotkanie przywódców państw Ukła­
du Warszawskiego w Sofii (Bułgaria).

Wizyta Gorbaczowa w Warszawie 
przedłużyła się o jeden dzień. Powo­
dem było spotkanie sowieckiego szefa 
z gen. Jaruzelskim. Gorbaczow po­
twierdził swoje poparcie dla wysiłków 
rządu Jaruzelskiego na rzecz “wyj­
ścia z kryzysu i doprowadzenia do 
stabilizacji i umocnienia socjalizmu.”

Komunikat opublikowany przez 
PAP na temat spotkania Gorbaczow- 
Jaruzelski, stwierdził, że obydwa pań­
stwa są zdecydowane na stawienie 
czoła opozycji w PRL.

Jak donoszą zachodnioniemieckie 
źródła dyplomatyczne, Moskwa zwró­
ciła uwagę, że rząd PRL niedosta-

Przemówienie 
Prez. Suharto 

w Bandung
Bandung, Indonezja (NYT) — Pre­

zydent Indonezji, Suharto, otworzył 
w zeszłym tygodniu obrady afroazja- 
tyckiej konferencji. Na wstępie ostrzegł 
on Zachód, że przedłużający się stan 
zacofania krajów Trzecigo Świata, 
może doprowadzić do katastrofy w 
państwach rozwiniętych.

Suharto przemawiał na konferen­
cji, zwołanej w 30 rocznicę podpisa­
nia “Deklaracji w sprawie zapewnie­
nia powszechnego pokoju i współpra­
cy” na I Afroazjatyckiej Konferencji 
Solidarności w Bundungu na Jawie 
w roku 1955.

Według prezydenta Indonezji, jedy­
nym sposobem wyjścia z impasu, 
jakim jest przepaść dzieląca kraje 
rozwinięte i kraje rozwijające się, 
jest ustanowienie nowego systemu 
międzynarodowej gospodarki.

W konferencji udział biorą przed­
stawiciele 80 państw azjatyckich i 
afrykańskich. 

tecznie ostro rozprawił się z politycz­
ną opozycją w kraju i polskim Ko­
ściołem katolickim.

Lech Wałęsa wydał w tym samym 
czasie oświadczenie na temat łama­
nia praw człowieka i obywatela przez 
reżimowe władze PRL i zażądał, by 
z okazji 1 Maja uwolniono 150 politycz­
nych więźniów.

Wałęsa nawiązał do początków po­
wstania majowego święta robotników 
i do sensu jego istnienia, mówiąc, że 
od 95 lat “trwa walka o chleb, spra­
wiedliwość i wolność na całym świę­
cie.”

“My nie możemy świętować zwy­
cięstwa w tej walce w naszym kraju 
— powiedział Wałęsa — ponieważ cią­
gle nie ma tu wolności, ludzie są 
więzieni za działalność związkową.” 

Przywódcy Państwowi
Jordanii i Omanu 

z Wizyt? w Egipcie
Nweiba, Egipt (UPI) — Do Kairu 

przybył król Jordanii, Hussein i suł­
tan Qaboos z Omanu. Przedstawi­
ciele obu krajów spotkali się z prez. 
Egiptu, Hosni Mubarakiem w wy­
poczynkowej miejscowości Nwei­
ba, by wspólnie zastanowić się nad 
trzecią rocznicą wycofania wojsk 
izraelskich z pustyni Synaj.

Trzej przywódcy państwowi do­
konali uroczystego otwarcia portu 
w Nweiba, budowanego przez 14 
miesięcy.

Przypuszcza się, że rozmowy 
Jordanii, Egiptu i Omanu dotyczyć 
będą rozwoju wydarzeń na Bli- 
skiem Wschodzie.

Książe Sihanouk 
Odwołuje 

Rezygnację
Pekin (CST) — Książe Norodom 

Sihanouk oświadczył, że wycofał 
złożoną wcześniej rezygnację z funk­
cji szefa koalicji partyzantów Kam- 
bodżaskich.

W depeszy do szefa Czerwonych 
Kmerów, Khieu Samphana, napisał 
on, że będzie nadal prezydentem 
rządu na uchodźstwie, uznawanego 
zresztą przez ONZ.

Trudno powiedzieć, co spowodowa­
ło zmianę decyzji księcia. Wiadomo 
tylko, że wycofał on swoją rezyg­
nację po otrzymaniu telegramu od 
Samphana.

Stany Zjednoczone i państwa na­
leżące od ASEAN zwróciły się z pro­
śbą do Sihanouka, by odwołał on 
swoją rezygnację.

Koalicja na czele której stoi książę 
Sihanouk utworzona została z trzech 
partyzackich ugrupowań kambodżań- 
skich. Największym wśród nich jest 
ugrupowanie komunistycznych 
Czerwonych Kmerów. Partyzanci 
wszystkich ugrupowań walczą z woj­
skami wietnamskimi i żołnierzami 
rządu w Phnom Penh, dążąc do prze­
jęcia władzy w Kambodży.

Aresztowanie
Bieleckiego-Poleskiego

Ciosem Dla Podziemnych Wydawnictw
Warszawa (ND) — Informowa­

liśmy już o aresztowaniu Sławomi­
ra Bieleckiego. “New York Times” 
podał później parę szczegółów 
dotyczących tego wydarzenia. Mi­
mo że informacja przekazana zo­
stała z Warszawy specjalnie dla 
“New York Timesa” gazeta przek­
ręciła zarówno pseudonim aresz­
towanego, jak i jego prawdziwe na­
zwisko. NYT podał “Sławomir Bie- 
lewski”, podczas gdy chodzi o Bie­
leckiego, i “Maciej Polewski”, pod­
czas gdy prawdziwe nazwisko are­
sztowanego brzmi Poleski.

Wybuchy Bomb 
w Bangladeszu

Dacca, Bangladesz. (CSM) — Około 
pięćdziesiąt osób odniosło rany z po­
wodu wybuchów bomb w całym kraju. 
Ataki bombowe towarzyszą kontro­
wersyjnym wyborom na szczeblu 
wiejskim.

Przywódcy opozycji wezwali już 
wcześniej do bojkotu głosowania, po­
nieważ — ich zdaniem — celem tych 
wyborów jest stworzenie silnych pod­
staw dla władzy prez. Hussaina Mu- 
hammada Ershada.

Starcia z Policją 
w Indiach 

35 Osób Zabitych
New Delhi (CSM) — W mieście 

Ahmedabad doszło do całodniowych 
walk ulicznych we wtorek. Zbuntowa­
ni mieszkańcy starli się z policją. 
Zginęło 15 osób, 80 zostało rannych.

Wtorkowe zajścia były najbardziej 
gwałtowne w porównaniu z innymi 
rozruchami społecznymi w Gujarat, 
jakie wybuchły w czasie kampanii 
przeciwko polityce wewnętrznej. Bunt 
w społeczeństwie stanu Gujarat wy­
wołały zarządzenia władz lokalnych 
dotyczące przyznana większego udzia­
łu grupom mniejszościowym, jeśli 
chodzi o ilość zajmowanych stano­
wisk pracy i ilość miejsc na uczel­
niach.

W sumie w całym stanie Gujarat, 
leżącym na zachodzie Indii, zginęło 
35 osób.

Nie Będzie 
Referendum 

w Nowej Kaledonii
Paryż (CT) — Rząd Francji odło­

żył plany rozpisania referendum, któ­
re miało być przeprowadzone w tym 
roku i — jak powszechnie przypusz­
czano — mogło doprowadzić do uzy­
skania niezależności wyspy leżącej 
na Pacyfiku.

Premier Francji Laurent Fabius, 
oznajmił po posiedzeniu gabinetu, 
które trwało półtorej godziny, że re­
ferendum zostaje wstrzymane, ale 
nie później niż do końca 1987 roku.

Termin podany przez premiera su­
geruje, że głosowanie może być odło­
żone do czasu wyborów parlamen­
tarnych we Francji. Jeśli obecne 
trendy w polityce utrwalą się, partie 
prawicowe mogą dojść do władzy i 
sprzeciwić się niezależności Nowej 
Kaledonii.

Apel o Zerwanie 
Stosunków z RPA

New Delhi (ST) — W stolicy Indii 
zakończyła się trzydniowa konfe­
rencja 80 państw nie związanych 
przymierzem. Uczestniczące w 
spotkaniu kraje wystosowały do 
wszystkich państw apel o zerwanie 
stosunków dyplomatycznych jak i 
kontaktów sportowych i kultural­
nych z Republiką Afryki Południo­
wej.

Spotkanie zwołane zostało w celu 
przedyskutowania “planu zabez­
pieczenia” niedpodległości Nami­
bii, tj. odłączenia jej od RPA. 
Uczestnicy spotkania zapropono­
wali również zastosowanie emba­
rgo naftowego wobec Republiki Po- 
łudn. Afryki.

Wojska Izraelskie 
Wycofały Się z Tyru

Bejrut. (UPI) — Źródła wojskowe 
podały do wiadomości, że wojska 
izraelskie oraz czołgi wycofały się 
w poniedziałek z położonego na po­
łudniu kraju miasta Tyr.

Wojska izraelskie wycofały się obec­
nie na linię, którą utrzymają aż do 
czerwca. Dopiero wówczas nastąpi 
trzecia faza wycofania wojsk Izraela 
z Libanu.

’• KUPUJCIE W SKŁADACH • t 
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“New York Times” podaje w 
oparciu o źródła zbliżone do po­
dziemnej “Solidarności”, że Maciej 
Poleski przyprowadzony został do 
aresztu z głową zakrytą krwawą 
szmatą. Władze nie poinformowały 
o tym aresztowaniu.

Sympatycy “Solidarności” mó­
wią, że Maciej Poleski, który się 
ukrywał, został zatrzymany 13 
kwietnia, gdy odwiedzał swe dzieci 
w warszawskim mieszkaniu. Kiedy 
prowadzono go przez dziedziniec, 
wykrzykiwał wielokrotnie swoje 
nazwisko i pseudonim. Wołał także, 
że jest szefem wydawnictwa CDN.

Wydawnictwo CDN należy do 
największych wydawnictw pod­
ziemnych w Polsce. Oprócz publi­
kacji drukowanych wydawało na­
grania na taśmach magnetofono­
wych i taśmy wideo.

Wiadomość o aresztowaniu roze­
szła się poprzez “Solidarność”.

Według tych źródeł, Maciej Pole­
ski jest z zawodu architektem. 
Przez dwa lata prowadził podzie­
mną działalność.

Aresztowanie go jest ciosem dla 
podziemnego wydawnictwa. Uwa­
żany jest za wybitnego autora pub­
likacji opozycyjnych i przyrówny­
wany pod tym względem do Adama 
Michnika.

R. Murphy z Wizyt? 
u Prez. Dżemajela

Bejrut, Liban (UPI) — Asystent 
sekretarza stanu, Richard Murphy, 
przybył w czwartek do Libanu na 
rozmowy z prez. Aminem Dżemaje- 
lem. Rozmowy dotyczyły “spokoju 
i stabilizacji w kraju”.

W komunikacie po rozmowach, 
Murphy stwierdził, że były one bar­
dzo udane.

"Rozmawialiśmy prawie przez 
dwie godziny o mojej podróży w 
tym regionie (Bliski Wschód) — 
powiedział Murphy — Rozmawia­
liśmy o istniejącej tutaj sytuacji, o 
rozwoju Libanu i polepszeniu sto­
sunków amerykańsko-libańskich”.

Kim Jest 
Zabójca 

Ks. Popiełuszki?
Kpt. SB Grzegorz Piotrowski jest 

synem szefa łódzkiej SB, gen. Włady­
sława Piotrowskiego i wyższej urzę­
dniczki Biura Paszportów MO w Ło­
dzi.

Ukończył 2 Liceum Ogólnokształcą­
ce i matematykę na Uniwersytecie 
Łódzkim. Był w Brazylii i Argentynie 
służbowo, śledząc prymasa.

Jego żona wraz z dwiema córkami 
została natychmiast po morderstwie 
przeprowadzona przez SB do Łodzi, 
gdzie otrzymała mieszkanie.

“Głos Łodzi” (prasa podziemna)

Wybuch w Biurach 
Libijskiej Linii 

Lotniczej w Genewie 
Genewa (UPI) — W piątek nad ra­

nem nastąpiła w biurach libijskiej 
linii lotniczej w Genewie eksplozja, 
która zniszczyła biura oraz udzkodzi- 
ła sąsiednie budynki. Nie zanotowano 
żadnych ofiar.

W kilka godzin później nastąpił 
wybuch wewnątrz limuzyny syryjs­
kiego charge d’affaires. Wybuch wy­
darzył się w chwili, gdy dyplomata 
jechał wraz ze swą żoną do siedziby 
misji syryjskiej. Dyplomata oraz 
jego żona doznali szoku. Kilku prze­
chodniów zostało lekko rannych 
odłamkami szkła.

Przechodnie zdołali wydostać dy­
plomatę oraz jego żonę z samochodu, 
zanim auto zapaliło się.

Handlarz Narkotyków 
Zamieszany 

w Śmierć Turystów
Mexico City (CT) — Świadkowie 

powiedzieli, że handlarz narkotyków 
Caro Quintero, zamieszany w śmierć 
agenta DEA, Enrique Camarena Sa- 
lazara, “torturował i zamordował” 
dwóch turystów amerykańskich. John 
Walker (35) z Minneapolis i Alberto 
Radelat (33) z Fort Worth zawędro­
wali przypadkowo do restauracji, w 
której Quitero jadł obiad. Trzech pra­
cowników restauracji zeznało, że 
handlarz narkotyków jedzący obiad 
w dużym towarzystwie pomyłkowo 
uznał turystów za agentów DEA i ka­
zał swoim ludziom “zająć się nimi”.

Zdaniem ambasadora USA w Me­
ksyku, Johna Gavina, Walker i Rade­
lat zaprzeczyli temu, że są agentami, 
handlarze in nie uwierzyli. W rezul­
tacie obaj turyści ponieśli śmierć.
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Oldsmobile

Tymczasem Departament Stanu 
podkreśla bardzo zdecydowanie, że 
Shultz rozwieje arabskie pobożne 
życzenia i oczekiwania. Mianowicie 
Washington uważa, że Arabowie mu­
szą stworzyć zespół, reprezentujący 
zainteresowane państwa arabskie w 
rokowaniach z Izraelem. Nie widać 
jednak znaków, aby zanosiło się na to.

Z otoczenia Sekretarza Stanu wy­
szły informacje, że obawia się on, 
aby Arabowie nie wiązali z tą podróżą 
zbyt wielkich nadziei. Arabowie chcą 
głębokiego włączenia się Washing- 
tonu w rozwiązywanie trudności na 
Środkowym Wschodzie. Amerykań­
scy dyplomaci zajmujący się Środko­
wym Wschodem, przewidują, że Ara­
bowie zamrożą swoje obecne pozycje 
w rokowaniach oraz będą wyczeki­
wali, aż właśnie amerykańska dyplo­
macja wypracuje założenia dla usu­
nięcia różnic.

DISHWASHER wanted for restau­
rant. Far southwest side. Tel.: 233-
7700 ______

Wśród coraz wyraźniejszych wska­
zówek, iż chicagowscy demokraci 
mogą być zmuszeni do wysunięcia 
byłej mayor J. Byrne jako swojej 
kandydatki w prawyborach w 1987 r. 
mayor Harold Washington oświad­
czył, iż skłania się również do wzię­
cia w nich udziału.

Washington pozostawia jednak 
wciąż otwartą możliwość ubiegania 
się ponownie o swój urząd jako kan­
dydat niezależny. Zapytany bowiem o 
udział w prawyborach demokraty­
cznych odpowiedział, iż jest to możli­
we, dodając jednak, że taktyki bywa­
ją zmienne.

Według opinii Washingtona speku­
lacje, iż aiderman Edward Vrdolyak 
(10 warda) i demokraci mogą w końcu 
wysunąć kandydaturę Byrne, są uza­
sadnione i mają na celu wysadzenie 
z siodła jego samego.

Przyczyną tego jest według Wa­
shingtona panujący wśród demokra­
tów lęk i brak przywódców, którym 
partia mogłaby zaufać.

Podniecenie w wymianie zdań na 
temat prawyborów nastąpiło po wcze­
śniejszej deklaracji b. mayor Byme 
o zamiarze jej kandydowania, co wy- 
daje się stawiać Vrdolyaka, przewo­
dniczącego demokratów w powiecie 
Cook, w pozycji udzielenia jej przy­
musowego poparcia.

Jeszcze miesiąc temu dywagacje 
tego rodzaju spotkałyby się z po­
wątpiewaniem. Dzisiaj wspiera je na­
stępujące rozumowanie: Jedynym 
sposobem na pokonanie w wyborach 
Washingtona jest wysunięcie jednego 
białego kandydata. Ponieważ Byme 
zamierza ubiegać się o stanowisko, 
oznacza to praktycznie niemożliwość 
wysunięcia kogoś innego, ponieważ 
podział głosów doprowadziłby do 
sytuacji podobnej, jaka zaistniała w 
r. 83, otwierając drogę Washingtono­
wi do objęcia ponownie stanowiska.

Wysunięcie Byme jest więc prakty­
cznie jedynym wyjściem dla demo­
kratów.

Ostatnie komentarze Vrdolyaka na 
tamet kandydatury Byme są utrzy­
mane raczej w chłodnym tonie, wy­
czuwa się w nich obawę o podział 
głosów białych, a nawet, prywatnie, 
chęć udaremnienia planów byłej ma­
yor.

Po rozmowach z komitymanami 
Vrdolyak dał do zrozumienia, że nie 
popierają oni w istocie jej kandyda­
tury. Wątpliwości budzi według Vrdol­
yaka również zła sytuacja finanso­
wa Byme i obawa, iż nie będzie 
ona w stanie zebrać odpowiedniej 
sumy potrzebnych pieniędzy. Konklu-

POLSKI ANTYKWARIAT
Prowadzi skup i sprzedaż 

polskiej książki 
4808 W. Belmont 

685-9352

Washington Przeciwko Byrne 
w Prawyborach Demokratycznych?

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

Tel.: 545-0999.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 » Domowy: 775-6644

SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę. 
278-3411.

BELMONT-PULASKI 
2lh room studio apt, decorated, 
available May 1st. $280.

Call 262-3844

Ważna Misja 
Sekretarza Stanu 
George Shultza

Sekretarz Stanu George Shultz wy­
biera się w maju w podróż na Środko­
wy Wschód. Zamierza on konferować 
z Arabami w Kairze oraz w Ammanie, 
jeśli chodzi o Izrael to odwiedzi to 
państwo w bardzo krótkim ceremo­
nialnym zatrzymaniu się.

GOSPODYNIE INIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto1 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

MACHINIST
Pin plate stampings. Experience 
in die setting and can mfg. ne­
cessary. Will consider retiree.

780-0041 for appt.

Stan Wytoczył 
Sprawę Sądową 

2 Firmom
Prokurator generalny Illinois, Neil 

Hartigan wytoczył sprawę sądową w 
środę, w sądzie okręgowym powiatu 
Cook, dwóm firmom, które zanie­
czyściły odpadami przemysłowymi 
289-akrowy teren, w pobliżu ulic 116 
i Torrence.

Oskarżonymi przez prokuratora fir­
mami są: Waste Management of Il­
linois oraz Interlake Inc.

W swym pozwie prokurator gene­
ralny domaga się, m.in. aby obydwie 
firmy dokonały oczyszczenia tego te­
renu, a także aby zapłaciły stanowi 
odszkodowanie oraz koszta sądowe, 
na łączną sumę 200 tys. doi.

QUALITY CONTROL 
INSPECTOR 
In-Process

Person needed with light experience 
in practical inspection. Excellent com­
pany benefits.
MUST be able to read, write, and 
speak the English language.

Call Personnel 
For Appointment 

541-9506 
ACCO INTERNATIONAL 

Hintz and Wolf Rds. • Wheeling 
Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA

Ze znajomością języka angielskie­
go do sklepu z dywanami.

EMBASSY CARPET CO. 
2934 N. Milwaukee Tel.: 384-5335

PRACE Z ZAMIESZKANIEM 
LUB BEZ

Do opieki nad starszymi osobami. Za­
płata od $200 na tydzień. Dzwonić :j 
ERICA’S DOMESTIC AIDES 

4955 N. Milwaukee 777-5445

Luksusowym Autobusem 
z Polskim Przedwodnikiem

HOLLAND, MICHIGAN 
Festiwal Tulipanów 

Dzień 18 Maj 
WODOSPAD NIAGARA 

25-27 Maj 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W Belmont 
Tel.: 545-3443

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

———l im iii

POTRZEBNI PRACOWNICY
Kobiety 

i Mężczyźni 
Do prac w Chicago i na wyjazd. 
Dzwonić tylko w godz.: 11 A.M.-2 P.M.

TEL.: 252-4830

DLA OSÓB PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Z POLSKI (do6mi«ifCv) 
Z LONDYNU DO CHICAGO — $ 480 w obie strony 

(Warszawa — Londyn — Warszawa — bilet za złotówki)

Przyjemna i fachowa obsługa w 
języku polskim i angielskim, po­
życzka na dogodnych warunkach. 

FIRENZA 85 r. (2 4-drzwiowy) 
Możliwość Pożyczki na 8.8% 
Prosić o ANNĘ BANASIUK

TEL.: 267-4200
JACK HAGGERTY 

OLDS
4207 N. Western Ave.

Godz.: Codziennie 9-9; 
Sobota 9-5,

COUPLE WANTED 
Lake Bluff

Family with 3 lovely children looking 
for an English speaking, highly pro­
fessional couple with top references 
for permanent, long-term positions. 
You will be living in a separate 
carriage house on magnificent lake 
front estate. Duties include preparing 
/serving meals, house cleaning/laun- 
dry, caretaking of the estate and 
general household management. Dri­
ver’s license a must. Excellent salary 
and benefits. Call Davis Marsh week­
days, 8:30 A.M.-5 P.M. at

677-4600

PRESSMAN
Experienced AB Dick 360 oper, 
knowledge of T51, ink mixing, color 
matching are essential. Near Union 
S. Only fully qualified need apply. 
Ask for Robert.

454-1808

TRUCK DRIVERS 
CRESCO LINES 

Is still growing
We have added even more trucks 
to our fleet. Immediate driving po­
sitions are available for our 2 man 
over-the-road operation. Man and 
wife teams are strongly encoura­
ged to apply. All applicants must 
have at least 2 years verifiable 
over-the-road driving experience 
within the last 3 years. At least 24 
years old, good driving record and 
able to pass a D.O.T. physical. We 
offer competitive wages along 
with excellent benefit and bonus 
packages. Any drivers who are 
willing to work at competitive pay 
schedules and drive new equip­
ment. Please contact us immedia­
tely.

OUTSIDE ILLINOIS 1-800-323-4476 
WITHIN ILL. 312-333-1564 Collect 

Or inquire at 16100 So. Center St. 
Harvey, Illinois—Must read, 

write and speak English

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MAINTENANCE 
MECHANIC

3-5 years experience in a food plant 
environment. Must be able to read 
and write English. Must be able to 
read and interpret schematics. Elec­
trical, refrigeration and welding ex­
perience a plus Call for an interview 

254-7300

ROLLING MEADOWS 
PLUM GROVE CREEK

4 Bdrms, 2l/t baths, paneled family 
room, 2 car garage. By owner. 
$151,500.

397-6355

Legendarny Yeti, czyli “śnieżny 
człowiek”, ma bardzo wielu ku­
zynów rozsianych po całym świę­
cie. Relacje o “śnieżnych” czy też 
“leśnych” ludziach znajdujemy w 
prasie całego świata. Tajemnicze 
homonidy spotykają się na Alasce i 
w górach Kalifonii, widywano je w 
Andach i dżunglach Amazonki.

Obok himalajskiego Yeti podob­
ne istoty mają żuć w innych gó­
rach centralnej Azji, na Syberii, w 
dżunglach Birmy i Półwyspu Indo- 
chińskiego.

“Śnieżny człowiek” — wytwór 
fantazji czy też ostatni przedstawi­
ciel nie znanego dotąd odgałęzienia 
homonidów? Wielu uczonych wie­
rzy w istnienie Yeti i jego kuzynów 
w innych częściach świata.

Prowadzone są od wielu lat sy­
stematyczne poszukiwania “leśne­
go człowieka” w Azji Środkowej. 
Zebrano ogromną ilość przekazów 
źródłowych — dawnych legend i re­
lacji współczesnych mówiących o 
spotkaniach z dziwnymi istotami. 
Natrafiono na interesujący ślad.

Przed laty, podczas badań ar­
cheologicznych scytyjskich kur­
hanów znaleziono obok kości ste­
powych koczowników z V wieku 
przed Chr. także szkielet Neander­
talczyka.

Dziś trudno powiedzieć, czy była 
to pomyłka badaczy, którzy natrafi­
li na dwie warstwy kulturowe, czy 
też ostatni Neandertalczycy prze­
trwali do czasów historycznych.

W folklorze wielu ludów występu­
ją podobne motywy — dzicy ludzie, 
żyjący w lasach lub w niedostęp­
nych górach. Włochate olbrzymy 
porywające owce. Inne podania 
mówią o dziwnych człekokształt­
nych istotach udzielających lu­
dziom pomocy. Motywy dzikich 
włochatych ludzi występują w le­
gendach narodów żyjących na pół­
nocy. gdzie nie występują małpy 
człekokształtne.

Zebrano bogatą dokumentację — 
ponad 5 tysięcy relacji o spotka­
niach ze “śnieżnym człowiekiem”,

MAJSTER—SZLIFIERZ
Narzędzia skrawalne. Polska firma. 
Znajomość j. angielskiego pomocna, 
$15 ńa godzinę. Santa Barbara.

Tel.: (805 ) 964-9880
Pytać o Ryszard Wilk

DIE CASTER
Experienced preferred but will train. 
Must speak English.

NORDIC INDUSTRIES 
ELK GROVE VILLAGE 

981-1150

LADIES NEEDED
For cleaning homes in North-west 
suburbs. Car necessary. Must speak 
some English.

Tel.: 398-2404 
GOSPODYNI

Z ZAMIESZKANIEM
Małżeństwo poszukuje kobiety do 
zajęcia się domem (Jak swoim). 
Nie ma dzieci. 5 dni w tygodniu od 
poniedziałku — Piątku. Może pozo­
stać na weekendy. Lekka praca. 
Musi mówić i rozumieć trochu po 
angielsku. Okolica Park Ridge.
 692-7163

POTRZEBNA 
BARTENDERKA 
NA WEEKENDY 

Od 7 rano — 2 po poł. ’ Musi znać j. 
angielski.

Tel. 736-9837
2906 N. PULASKI

Family wMidink System *ł\A/ A PC Z A W A
a division of Family Link Corporation* W W W W ■ jHlIi JF W W W K W

5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL 60630
Teł..- (312) 282-1188 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

oraz Biura Podróży

WODOSPAD Niagara — $150, prze­
jazdy, noclegi, wyżywienie, polski 
przewodnik. 745-8692.

★ Interesy
DEVON-WESTERN

For quick sale business; silk 
screen printing and retail “T” 
shirt store.

338-6677

ŚLICZNE kotki oddam w dobre ręce.
278-7633._________

★ Zguby
ZGINĄŁ paszport konsularny Mark 
Szwarczewski. 283-2157.

★ AUTO

——■
NAJNIŻSZE 

CENY 
Duży Wybór Nowych 

i Używanych Samochodóow 
Renomowanej Firmy

★ Usługi
JAN i Marian wykonują remonty 
wewnątrz i zewnątrz oraz malowa- 
nie. 286-0864. Dzwonić wieczorem.

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682.

if Naprfrwa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

★ Kontraktorzy

Crocheted coats are among 
the newest fashions! Make your 
own in this easy-to-memorize 
pattern stitch and save! Use 
synthetic worsted Pattern 
7481: Sizes 10-16 included. 
$3.00 for each pattern Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:
Alice Brooks Crafts, 

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside 
NY 11377. Print Name, Adi 
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50t p & h 
Books $2.50 + SOteachp&h 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks '
s 

PRECISION 
CUTTING TOOL GRINDERS 

Experienced preferred but not neces­
sary. Will train qualified persons. Must 
speak some English. 5201 N. Rose St. 
Rosemont • 992-0811

MASTER watchmaker needed, full 
time basis. 236-2652.

50 zdjęć i kilkanaście gipsowych 
odlewów śladów. Utworzono nawet 
komputerowy bank informacji o 
“śnieżnym człowieku”.

Po przeanalizowaniu wszystkich 
informacji o tajemniczych istotach 
computer hipoteczny, obraz tych 
reliktowych homonidów:

Są one na ogół wzrostu średniego 
człowieka — niekiedy dochodzą do 2 
metrów. Ważą około 200 kilogra­
mów, biegną z szybkością 20 km na 
godz..

Żyją w górskich lasach, dociera­
jąc do granicy wiecznych śniegów. 
Nie są agresywne w stosunku do lu­
dzi.

Ze względu na środowisko, w 
którym żyją — górskie lasy — są 
bardzo trudne do wytropienia. Uni­
kają ludzi — chronią się w niedo­
stępnych okolicach, nie zostawiają 
śladów na skalnym podłożu.

L. L.
(“Narodowiec”, Francja)

NAPRAWIAM lodówki.......... 278-34111

NAPRAWA lodówek, kuchenek. Gwa­
rancja. 272-2935.

UMEBLOWANY pokój-Wladysła- 
wowo. 736-8372.
DUŻY sklep do wynajęcia, 1804 W. 
Division. 252-5410.

UKRAINIAN VILLAGE
4 umeblowane pokoje do wyna­
jęcia. Użyteczności włączone. Po 
więcej informacji proszę dzwonić: 
489-0080 lub 486-8066 
POKOJ dla pani bez nałogów, przy 
rodzinie. Irving Park-Central Ave. 
282-5774.________________________
6 pokoi, 3 sypialnie, lokatorzy ogrze­
wają. Parafia św. Heleny. Tylko doro­
słym. $295 miesięcznie plus depozyt. 
1000 N. Western Ave.________

5 ROOM apartment, 2-bedroom, large 
kitchen. Vicinity North-Lawndale. 
Call 252-3285, after 3:30 P.M.

* Praca Żeńska
MEDICAL SECRETARY 

WANTED 
English-Polish speaking. Full time 
or part time. Call for appointment 
from 11 AM-7 PM.

267-2944

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

-fr Pomoc Domowa
BABY SITTER

Working mother needs English speak­
ing, responsible person to babysit in 
my home for two children, 5 days 
a week.

DAYS CALL 930-1972 
EVENINGS 728-1159

zją Vrdolyaka jest jednak stwierdze­
nie o bezprzedmiotowości niewcze­
snej dyskusji na te tematy, opartej 
jedynie na przypuszczeniach.

Wszystkie znaki zapytania koncen­
trują się natomiast wokół zasadni­
czego pytania: czy można pokonać 
Washingtona przeciwko dwu białym 
oponentom?

Niektórzy spośród demokratów 
uważają, iż jest to możliwe. Przypo­
minają oni sytuację z 83 r., kiedy 
Byme i Daley podzielili niemal równo 
między siebie 64% głosów, co stano­
wiło niedopuszczalny błąd. Równo­
cześnie jednak wyraża się w tym 
względzie poważne obawy. Washing­
ton może spodziewać się 97% głosów 
murzyńskich. Nie ma też pewności 
co do wyłonienia się innego powa­
żnego kandydata białego. Kandyda­
tura Byme może zastraszyć poten­
cjalnych kandydatów, obawiających 
się porażki podobnej do tej, jaką 
poniósł Daley w 83 r. Niektórzy po­
litycy uważają, iż nawet w rozgrywce 
1:1 Washington będzie trudny do po­
konania.

Jeżeli nawet Vrdolyak zdecyduje 
się na poparcie Byme pozostaje je­
szcze pytanie czy uzyska ona apro­
batę Cook County Democratic Cen­
tral Committee, co zależy od tego jak 
ustosunkuje się do sprawy skrzydło 
Daley’ego, z którym Byme prowa­
dziła walkę w ciągu swojej 4-letniej 
kadencji.

W rzeczywistości frakcja Daley’ego 
znajduje się w trudnej sytuacji, zmu­
szona do wyboru pomiędzy nielubia- 
ną Byme i czarnym mayorem, nie­
akceptowanym w wardach, które re­
prezentują.

Kursy Jęz. Angielskiego
Lakeview Learning Center zawia­

damia o rozpoczęciu wiosennego kur­
su języka angielskiego, który odby­
wać się będzie w godzinach rannych, 
popołudniowych i wieczornych, w 
okresie od 29 kwietnia do 10 maja 
br.

Lakeviw Learning Center mieści 
się przy 3310 N. Clark St. Kursy są 
bezpłatne.

“Śnieżny Człowiek”, Czyli 
Legendarny Yeti

■fr Praca Męska
MASZYNISTA

Do ogólnej pracy w małym warszta­
cie wymagane najmniej 5 lat doświad­
czenia. Musi mieć własne narzędzia 
i umieć ustawiać własną maszynę 
45 godz. tygodniowo. Praca w Wheeling. 
541-1769 Dzwonić od 8:30 do 3 Ppł.

PRZYJMĘ pracownika do prac 
kontraktorskich. Tylko z doświad­
czeniem. Dzwonić: od9PM —10 PM. 
775-2670________________________

EXPERIENCED
3 D ENGRAVER

On Deckel. Top pay for right man. 
LARRY • 766-8880

7481

CHICAGO *890 LOS ANGELES *1038
BOSTON *794 SAN FRANCISCO *1038
DETROIT *883 PHILADELPHIA *862
MIAMI *966 WASHINGTON *849
SEATTLE *1178 BALTIMORE *849
NEW YORK *799 z tych wszystkich miast bezpośrednio 
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oszustwa tego typu są bardzo powsze­
chne, chociaż niemożliwością jest 
dokładne ustalenie ile pieniędzy traci 
CTA w ich wyniku.

Jego zdaniem, w miarę upływu lat 
i kolejnych podwyżek opłat za prze­
jazd, “transfer” stawał się coraz bar­
dziej wartościowy. Teraz jest on 
ekwiwalentem 1 dolara.

Oświadczył on również, iż cena 
“nowego transferu” nie uległaby 
zmianie t.j. kosztowałby on tyle co 
“stary” czyli 1 dolara.

Sawyer powiedział, że już od 1 
kwietnia przeprowadza się próby z 
nowymi, w/w przepisami w Evan­
ston. Gdy eksperyment w Evanston 
zostanie ukończony i jego wynik bę­
dzie pozytywny, to plan zmian zosta­
nie przedstawiony do zatwierdzenia 
zarządowi CTA.

podobne do tych, które zawierają pla­
ny przedstawione przez ustawodaw­
ców stanowych, koalicję przywódców 
przedsiębiorców i prywatnych obywa­
teli, Stanową Radę Szkolną, gubema- 
natora Thompsona i marszałka Izby 
— Michaela Madigana (D. Chicago).

Plan Izby nawołuje do rozszerzenia 
sprawdzianów uczniów, obowiązko-i 
wych ocen kwalifikacyjnych nauczy­
cieli i usztywnienia zasad ich przyjęć 
do instytucji szkoleniowych oraz zes­
polenia wysiłków małych okręgów' 
szkolnych, w celu uzyskania większej! 
efektywności nauczania.

W zeszłym tygodniu zespól grup 
kierujących szkolnictwem zapropo­
nował plan ustawodawczy nawołujący 
do wprowadzenia egzaminów upraw­
niających do wykonywania zawodu 
nauczyciela oraz rozszerzenia okresu 
próbnego z dwóch do pięciu lat.

Próbuje się również ustalenie zasad 
zwolnień w oparciu o przygotowanie 
nauczyciela, jego doświadczenie i 
możliwości zawodowe, a nie starszeń­
stwo pracy.

Stanowa Federacja Nauczycieli ma 
przedstawić swój własny plan jeszcze 
w tym tygodniu. The Illinois Educa­
tion Association zamierza wesprzeć 
lub sprzeciwić się planom przedsta­
wionym przez innych, nie zapropono­
wała jednak swojego własnego planu.

Zastrzelono Policjanta
23-letni Otis B. Phillips, zamieszka­

ły przy 7651S. Phillips Ave., został, w 
sobotę, oskarżony o zabicie policjan­
ta, Earla Yancey, lat 38.

Yancey został zastrzelony w swym 
własnym domu i ze swego służbowego 
pistoletu.

może rozpocząć strajk, a pracodawca 
jest uprawniony do zmiany warun­
ków pracy.

Zgodnie z danymi związku, pilot 
United zarabia w ciągu pierwszego 
roku pracy 20,600 doi. rocznie a w 
drugim roku 40,000 doi. Według naj­
nowszej propozycji United suma ta by­
łaby zmniejszona od 4 do 47%. Zanim 
więc nowo zatrudniony pilot osiągnie 
rangę kapitana,co wymaga około 20 
lat, będzie on opłacany od 32 do 57% 
mniej w stosunku do długoletnich 
pracowników linii, z tym samym do­
świadczeniem.

Związek zawodowy zaproponował 
zmodyfikowaną wersję nowego sy­
stemu płac, według którego obniżka 
pensji pilotów w ciągu pierwszych 
5 lat zatrudnienia wynosiłaby od 3 
do 24%. Po sześciu latach piloci otrzy­
mywaliby pensję w pełni wyrównaną.

Hall przyznał, iż zredukowanie 
pensji nowo zatrudnionych pilotów 
stworzyłoby problemy natury moral­
nej. Niektórzy obserwatorzy uważają, 
iż zasadnicze obawy związku polega­
ją na tym, że na przestrzeni czasu, 
kiedy nowo przyjęci piloci będą stano­
wić większość wśród pracwoników 
linii — podziały mogą doprowadzić 
do zniszczenia związku.

UAL Inc., firma, w której skład 
wchodzi United, w przeciwieństwie 
do innych, w 84 r. mogła wykazać 
się przychodem 560 min doi. UAL 
ujawniła również swoje plany zaku­
pienia przelotów przez Pacyfik linii 
Pan American World Airway za sumę 
750 min. doi.

We wtorek UAL ogłosiła straty na 
661,000 doi. w pierwszym kwartale, 
uzasadniając je wzrastającą konku­
rencją i niższymi cenami przelotów.

John Le Roy, rzecznik związku 
oświadczył natomiast, iż deficyt jest 
wynikiem przeciągających się nego­
cjacji. Brak pilotów zmusił bowiem 
linię do wycofania 700 lotów w osta­
tnich miesiącach.

Do momentu uzyskania porozumie­
nia United odmówiło zatrudnienia 
nowych pilotów, piloci natomiast 
odmówli dodatkowego latania, które 
w jakimś stopniu złagodziłoby tru­
dności linii.

W czwartek sędzia sądu okręgo­
wego powiatu Lake, Thomas A. Scher- 
mehom wydał kilka decyzji w spra­
wie 55-letniego Jamesa Goebela, 
oskarżonego o posiadanie pornogra­
fii dziecięcej oraz o seksualne wy­
korzystywanie dzieci.

Sędzia Schermehom przychylił się 
do prośby adwokata oskarżonego i 

zredukował wysokość kaucji nałożo­
nej na Goebela z $1,4 min. doi. na 
750 tys. doi.

Ponadto sędzia zarządził — również 
na prośbę adwokata — przeniesie­
nie Goebela do innej celi. Adwokat 
oskarżonego, Barbara Gilleran-John- 
son oświadczyła, że jej klient jest 
bardzo źle traktowany przez współ-

Poparcie Dla Polski
Chicago, (inf. wl.) — Pod hasłem 

poparcia dla walczącego kraju i we­
zwań Lecha Wałęsy nawołującego, by 
dzień 1 maja stał się dniem robotni­
czego protestu, pod auspicjami Komi­
tetu Spraw Polskich Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Wydziału na stan Illi­
nois, w sobotę, 27 kwietnia, o godz. 7 
wieczorem, odbyła się manifestacja 
rodaków przed konsulatem PRL na 
Lake Shore Drive.

Przemówienia wygłosili m.in. pp. J. 
Witkowski, T. Wojna, B. Bilik, A. 
Dudek i E. Swiderska.

Obecnych było ok. 150 osób. 

Przedstawiciele Wydziału Komuni­
kacji Miejskiej (Chicago Transit Autho­
rity, CTA) oświadczyli w czwartek, 
iż opracowali oni projekt planu, który' 
pomógłby ograniczyć nieuczciwość pa­
sażerów, otrzymujących lub odkupu­
jących od innych osób bilety typu 
“transfer” (upoważniające do prze­
siadki), a także przemierzających 
długie trasy przy pomocy jednego 
tylko biletu autobusowego. Zdaniem 
rzeczników CTA w/w rodzaje nieu­
czciwości narażają wydział ten na 
bardzo poważne straty finansowe.

W myśl opracowanego przez CTA 
projektu zmian wszystkie “transfe­
ry” mogłyby być użyte tylko dwa ra­
zy t.j. można byłoby je okazać dokła­
dnie dwa razy, a więc w dwóch po­
jazdach, nie licząc oczywiście pozja- 
zdu w którym bilet ten został zaku­
piony.

Ponadto nowe przepisy ogranicza­
łyby czas użycia “transferu” do 
dwóch godzin, od chwili jego wyda­
nia oraz bilet ten nie mógłby być 
okazywany na tej samej trasie na któ­
rej został wydany. Tak więc ktoś 
kto kupił tego typu bilet na trasie 
Milwaukee Ave., nie może okazać 
powtórnie tego samego biletu w auto­
busie tej linii, jadącym w tym sa­
mym lub odwrotnym kierunku.

W myśl w tej chwili obowiązują­
cych przepisów, przez pierwszą go­
dzinę podróżowania przy pomocy da­
nego “transferu” można wykonać 
nieograniczoną liczbę przesiadek na 
różnych trasach. Po godzinie pasażer 
może korzystać z “transferu” na tra­
sie w takim kierunku od jakiego za­
czął on swą podróż. Długość czasu 
ważności “transferu”, w tej chwili 
obowiązujących, zależy od długości 
trasy jaką się przebywa.

Przedstawiciele CTA oznajmili, 
że nieuczciwe osoby sprzedają swoje 
“transfery” innym za około 50 cen­
tów, w ten sposób zarówno sprzeda­
jący, jak i kupujący, korzysta z prze­
siadek za połowę ceny.

Zastępca dyrektora wykonawczego 
CTA, Ernest Sawyer powiedział, iż

30 Lat Za Zabójstwo 
Kierowcy Autobusu

22-letnia kobieta, Peggy Austin z 
Chicago, Illinois, która była oskarżo­
na o to, że 13 lutego 1984 roku w cza­
sie sprzeczki zastrzeliła Helen Ri­
chard, 41 kierowcę autobusu CTA, 
została skazana na 30 lat więzienia.

Sędzia J. McElligott uzasadnił wy­
sokość wyroku tym, że Austin użyła 
kul rozpryskowych “dum-dum”. “Po­
siadanie przez Austin wydrążonych 
pocisków — powiedział sędzia — mia­
ło na celu tylko jedno: zabić”.

Dlatego też wyrok przekroczył mi­
nimum, które w przypadku zabójstwa 
wynosi 20 lat.

Austin zabiła kierowcę autobusu, 
gdyż ta zażądała od niej opłaty za 
przejazd.

CTA Planuje Zwalczanie 
Nieuczciwości Pasażerów

Plan Reformy Szkolnej 
Stanowej Izby Handlowej

Z HISTORII — Obraz przedstawiający Samuela F.B. Morse’a, 
wysyłającego pierwszy telegram z Washingtonu do Baltimore 
24 maja 1884 r. (UPI)

w Chicago i północno-zachodniej In­
dianie spadły o 0.4 procenta.

Ceny gazu i elektryczności pozo­
stały bez zmian. W całym kraju ceny 
odzieży wzrosły o 0.5 procenta, w 
Chicago i okolicach spadły o 1.9 pro­
centa. Ceny samochodów osobowych 
wzrosły o 0.5 procenta, używanych o 1 
procent, w skali całego kraju.

Adwokat Dotsona 
Złożył Apelację 

w Sądzie Najwyższym 
Adwokat Gary Dotsona złożył ape­

lację w piątek, do Sądu Najwyższego 
Illinois. Jest to apelacja od ostatniego 
wyroku, uznającego Dotsona powtór­
nie winnym zgwałcenia przed kilko­
ma laty, nieletniej wówczas Cathleen 
Crowell Webb. Ponadto w apelacji 
tej adwokat Dotsona, Warren Lupel 
domaga się zwolnienia swego klienta 
za kaucją, aby mógł on przebywać na 
wolności do momentu całkowitego 
rozstrzygnięcia sprawy.

Oczekuje się, że Sąd Najwyższy 
Illinois wyda decyzję o przyjęciu bądź 
nieprzyjęciu sprawy Dotsona we wto­
rek.

Jak już informowaliśmy wielokrot­
nie, C. C. Webb odwołała swe zeznania 
sprzed kilku lat, uwalniając Dotsona 
od winy. Sąd jednak doszukał się 
nieścisłości w jej zeznaniach i uznał, 
że nie są one dostateczną podstawą do 
uwolnienia Dotsona od winy.

LOTTO
< W sobotnim ciągnieniu 1 
Stanowej W grze “Lotto” 
następujące numery:

5, 15, 18, 19, 34, 39

3 Osoby Poniosły 
Śmierć 

w Wybuchu
W piątek wieczorem, doszło do ek­

splozji w fabryce pn. Tool and Engi­
neering Co., znajdującej się przy 1720 
S. Peoria St. w Chicago.

W wyniku wybuchu, 3 osoby zostały 
zabite, a 17 rannych. Całkowitemu 
zniszczeniu uległo wnętrze fabryki 
oraz prawie cały dach. Z budynku 
pozostała metalowo-betonowa kon­
strukcja, którą siła wybuchu częścio­
wo powyginąła.

Przypuszcza się, że wybuch został 
spowodowany przegrzaniem się sub­
stancji chemicznych, zmagazynowa­
nych w fabryce.

Washington Uważa, Ze 
Jest Bardzo Dobrym 

Mayorem
W poniedziałek, mayor Chicago, Ha­

rold Washington podał do wiadomości 
publicznej wyniki dokonanej przez 
siebie samooceny własnej działalno­
ści, po upływie połowy kadencji.

Washington ocenił swą pracę na 
stanowisku mayora na “piątkę!’

W swym sprawozdaniu wyraził się 
on, że “Chicago działa coraz lepiej, 
tak jak nie działało już od bardzo 
dawnego czasu!’

Mayor powiedział też, że podczas 
“rządów” jego poprzedników Chicago 
“straciło grunt pod nogami” ale teraz 
jest “z powrotem na właściwej dro­
dze!’

Ponadto Washington w poczet swych 
zasług zaliczył również 12.3-procento- 
wy wzrost w sprzedaży detalicznej 
oraz pojawienie się na rynku pracy 
64 tys. nowych etatów.

Omawiane tu sprawozdanie zostało 
napisane pod kierownictwem sekre­
tarza prasowego mayora, Altona Mil­
lera.

H. Fogel Nowym 
Dyrektorem Orkiestry 

Symfonicznej
Henry Fogel, dyrektor wykonawczy 

Narodowej Orkiestry Symfonicznej w 
Washingtonie, został mianowany dy­
rektorem wykonawczym Chicagoskiej 
Orkiestry Symfonicznej (CSO) i wice­
prezesem Orchestral Association.

Fogel rozpocznie swoje nowe obo­
wiązki 1 sierpnia, z pensją $140,000 
rocznie.

Będzie to 10 z rzędu dyrektor wy­
konawczy Orkiestry Chicagoskiej, na­
leżącej do największych w świecie.

Oczekuje się, że Fogel wniesie do 
orkiestry swoje kierownicze doświad­
czenie i zdolności twórcze.

propozycji IP AC. Powiedziała ona, że 
plan ten jest formą kary dla Edison 
za ukończenie budowy reaktorów 
atomowych w Byron k/Rockford oraz 
za budowanie reaktorów w Braid­
wood.

Ponadto plan IP AC zakłada, że no­
we prawo powinno zacząć obowiązy­
wać od 1 stycznia 1986 roku.

Jak już donosiliśmy prezes Com­
monwealth Edison, James J. O’Con­
nor przystąpił już do kampanii prze­
ciwko reformie, a w tym także prze­
ciwko reformie tutaj omawianej. 
Kampania prowadzona jest wśród 
pracowników elektrowni, a także 
wśród biznesmanów, mających w niej, 
swe udziały. O’Connor wystosował 
specjalny apel do pracowników i udzia­
łowców Commonwealth Edison aby 
napisali listy do prawodawców Illi­
nois, protestując przeciwko projek­
towanym prawom, które firma tai 
uznała za wysoce szkodliwe dla niej.

Dyrektor wykonawczy IPAC, Ro­
bert Cramer oświadczył: “Firma ta 
(Edison) popełniła bardzo poważne 
Wędy i nie ma żadnego powodu na 
to, aby konsument miał płacić za 
Wędy jej kierownictwa”.

1/1/ sobotę, 4 maja Polonia wy każę swą sHę 
Na manifestacji 3-Majowej w Śródmieściu!

Stanowa Izba Handlowa (Illinois 
State Chamber of Commerce) wy­
stąpiła z propozycją siódmego z kolei 
planu reformy szkolnej, wyrażając 
jednocześnie obawy, iż przywódcy 
świata interesu nie będą zbyt chętni 
do płacenia wyższych podatków na 
rzecz reformy.

Lester W. Brann Jr., przewodniczą­
cy Izby uważa, iż z dodatkowych fun­
duszy w Illinois można by utworzyć 
dodatkowy lub ulepszony program 
szkolnictwa. Jego zdaniem, jakiekol­
wiek podwyżki podatków na ten cel 
— powinny być uwzględnione jedynie 
po wyczerpaniu wszystkich możliwo­
ści obniżenia kosztów istniejących 
programów.

Stanowisko W. Branna jest bliskie 
stanowisku gubernatora J. Thomp­
sona, który oświadczył, iż dodatkowe 
330 min doi., zaproponowanych przez 
niego na cele szkolne powinno pocho- 
chodzić częściowo ze zwiększonych 
podatków stanowych od sprzedaży pa­
pierosów oraz nowych podatków od 
rachunków telefonicznych.

Stanowisko obu jest kontrastowe 
w stosunku do przedsiębiorców z 
Kalifornii, którzy usiłują nakłonić 
swego gubernatora do podniesienia 
podatków w celu sfinansowania planu 
reformy szkolnej.

Sugestie Izby Handlowej Illinois są

IPAC Domaga Się Zmniejszenia 
Opłat Za Energię Elektryczną 
Produkowaną Przez Commonwealth Edison

Organizacja broniąca interesów 
konsumenta p.n. Illinois Public Action 
Council (IPAC), zaproponowała w 
czwartek, ustanowienie nowego pra­
wa, zapobiegającego pobierania od 
konsumentów, przez elektrownię 
Commonwealth Edison zbyt wyso­
kich opłat za elektryczność, ponie­
waż nadwyżki te służą do pokrycia 
kosztów niepotrzebnych elektrowni 
atomowych.

IPAC oszacowała, że wejście w ży­
cie nowego prawa pozwoliłoby zao­
szczędzić przeciętnemu konsumento­
wi około $1,404 w okresie trzech lat.

Dyrektor badań IPAC, E. Stahr po­
wiedział, że zbudowanie czterech do­
datkowych reaktorów atomowych 
przez Edison do roku 1988 spowo­
duje wzrost nagromadzonej dotych­
czas energii o 38%.

Zdaniem Stahra, przeciętny konsu­
ment Edison mógłby zaoszczędzić 
znacznie, gdyby kosztami związany­
mi z nagromadzoną energią, został 
obciążony każdy kto posiada wyku­
piony udział w firmie Commonwealth 
Edison.

Rzecznik Edison, Barbara Arnold 
odniosła się bardzo negatywnie do

Zmniejszono Kaucję Oskarżonego 
o Molestowanie Dzieci

Nauczyciela Zastępczego J. Goebela
więźniów, którzy plują na niego 
wulgarnie odzywają się do niego.

Natomiast sędzię ten nie przychy­
lił się do prośby adwokata w kwestii 
przeniesienia sprawy oskarżonego do 
innego okręgu sądowego. Prośbę tę 
uzasadnił adwokat negatywanym na­
stawieniem opinii publicznej w okrę­
gu, w którym rozpatruje się sprawę 
jej klienta.

Jeśli chodzi o wysokość kaucji to 
Gilleran-Johnson była zdania, że mi­
lion dolarów lub więcej jest, w tym 
przypadku, zbyt wielką sumą oraz, 
iż wyznaczenie takiej kaucji było 
“zagranien pod prasę i opinię pu­
bliczną”. Dodała ona, że jej klient 
1 tak nie jest w stanie uiścić kaucji, 
nawet jeśli wynosi ona obecnie 750 
tys. doi.

Wstępne przesłuchania sądowe w 
sprawie Goebela wyznaczono na 3 
maja b.r.

Odrębne postępowanie w związku 
ze sprawą Goebela rozpoczęła Wielka 
Ława Przysięgłych powiatu Lake. 
Dochodzenie to skupia się na zbada­
niu czynników, dzięki którym Goebel, 
który był dwa razy karany za mole­
stowanie dzieci w roku 1966 i 1972, 
mógł pracować w charakterze nau­
czyciela zastępczego w różnych okrę­
gach szkolnych powiatów Lake i Mc­
Henry.

Goebel przebywa w więzieniu po­
wiatu Lake. 

Piloci United Przygotowani 
Do Strajku Od 17 Maja

Przewodniczący związku zawodo­
wego pilotów podał do wiadomości, 
iż 5,000 pilotów głosowało za strai- 
kiem, który rozpocząłby się 17 maja 
po północy, o ile nie osiągną oni 
warunkowego porozumienia. , ,

Punktem zapalnym negocjacji jest 
propozycja firmy w sprawie usta­
lenia dwutorowego systemu płac, 
który redukowałby drastycznie wy­
nagrodzenie wszystkich pilotów za­
trudnionych po podpisaniu nowego 
kontraktu.

Kilka innych linii lotnicznych, wśród 
nich American, Frontier, Piedmont, 
Republic i Westerp, podpisało już po­
dobne porozumienia, na mocy któ­
rych nowozatrudnieni piloci będą 
opłacani znacznie niżej niż pracowni­
cy długoletni.

Chuck Novak, rzecznik Linii Uni­
ted, ma nadzieję osiągnięcia poro­
zumienia. “Naszym celem numer 1
— powiedział Nowak — jest dopro­
wadzenie do ugody rozsądnym ko­
sztem i uniknięcie stajku pilotów”.

Strajk zahamowałby lub naraził na 
zachwianie, działalność linii na po­
czątku letniego sezonu, jak wiadomo 
United jest największym krajowym 
przewoźnikiem, który obsługuje 1,550 
lotów dziennie.

Roger Hall, przewodniczący Air Line 
Pilots Association w linii United 
oświadczył na konferencji prasowej, 
iż zamierza poinformować publicznie 
o możliwości zakłóceń w planie lotów. 
Ma on również nadzieję na osiągnię­
cie porozumienia przed 17 maja, 
mimo iż rozmowy ciągną się już od 
sierpnia bez rezultatów.

Związek przewidywał podjęcie straj­
ku już od listopada. The National 
Mediation Board zwróciła się z pro­
śbą do obu stron o ponowne rozpo­
częcie rozmów 13 maja w Bostonie, 
w których uczestniczyłaby przewo­
dnicząca tej organizacji Helen Witt.

Rozmowy zostały przerwane na po­
czątku kwietnia. Od 16 kwietnia roz­
począł się 30 dniowy okres zawie­
szenia. Jak przewiduje Railway Labor 
Act, który ustala zagadnienia sto­
sunków pracy w liniach lotnicznych, 
jeżeli po 30 dniach nie osiągnie się 
porozumienia — związek zawodowy

Inflacja Zmniejsza Się w Chicago 
a Zwiększa w Całym Kraju

Koszt utrzymania w Stanach Zje­
dnoczonych wzrósł w ciągu marca. 
Przyczyniło się do tego podwyższenie 
cen benzyny i kosztów opieki medycz­
nej. Z niezależnych od siebie raportów 
rządowych wynika, że wzrost ekono­
mii następuje znacznie wolniej niż 
w poprzednim okresie.

Wielu ekonomistów uważa, że zwol­
nione tempo przyrostu ekonomiczne­
go spowoduje utrzymanie się cen na 
obecnym poziomie.

W skali kraju ceny benzyny wzro­
sły o 3.6 procenta. Koszt opieki me­
dycznej podniósł się o 0.8 procenta, 
natomiast ceny żywności utrzymują 
się na tym samym poziomie od maja 
ubiegłego roku. W Chicago i północno- 
zachodniej Indianie ceny wzrosły w 
marcu o 0.2 procenta. W marcu 
wzrost ten wyniósł 0.5 procenta.

Komisarz regionalnego Biura Sta­
tystyki Pracy (Bureau of Labor Sta­
tistics) w Chicago, William Rice po­
wiedział, że wyższe ceny benzyny, 
opieki medycznej i odzieży są główną 
przyczyną wzrostu kosztów utrzyma­
nia w tym rejonie kraju. Większość 
ekonomistów spodziewa się, że stopa 
inflacji w tym roku wahać się będzie 
pomiędzy 4 a 5 procentami. Czyli, że 
będzie nieco wyższa niż w roku ubieg­
łym.

Ekonomiści przewidują również, 
że po zakończeniu sezonu wyjazdów 
letnich, ceny benzyny gwałtownie się 
obniżą.

Evelina Tainer, ekonomista z First 
National Bank of Chicago twierdzi, 
że koszt utrzymania w kwietniu rów­
nież będzie wyższy, niż w marcu. Nie 
widzi ona jednak powodu do paniki. 
“Wysoka stopa inflacji nie powróci”
— powiedziała Tainer.

Ekonomista z Northern Trust Co., 
Charles Lee wierzy, że wzrost kosztu 
energii był tymczasowy. W skali kra­
jowej ceny żywności obniżyły się o 
0.2 procenta. Lokalne wzrosły o 0.2 
procenta.

Ceny domów mieszkalnych wzrosły 
w skali całego kraju o 0.3 procenta,


